
Kraków. 0 Czerwca — Środa,
C zas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni Świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 a
P r e n u m e r a t a  wynos i :

na cały roić,
pocztę w państwie Austryackiem . , ...........................................  24 złr.

n Niemieckiem .......................................... ..
B do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw należących do związku pocztowego .

28 złr. 

82 złr.

na leuiartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr.
prenumeratę przyjmuje się tylko ort Igo rto ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
a pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów niefranków any eh nie przyjmuje się.
'ę, lecz bywaji

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :  
okowie t Administraoya „CZASU,*1 tudzież urzędy pocztowe, miejscową prenumeratę 

księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuję się za 
opłatę od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny 
raz po 5 cent. Wadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym pó 30 
cent. za każdy raz. Ogłoszenia do „Czasu** (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuję 
się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowych pre-

Rękoplsma nadsyłane Redakoyi nie zwracaję się, bywaję niszczona.

numeratorów. Należytość uprasza się naprzód "nadesłać przekazem pocztowym. — Ogłoszenia 1 
prenumeratę przyjmuję: We Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. U 
przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w  Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 4; (prenumeratę p. Win­
centy Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33); w "Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Ham­
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 
(także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube 

& Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Riemergasse 12.

Kraków § czerwca.
O projekcie p. Henryka K i e s z k ow­

akiego otrzymujemy z Przemyśla nastę­
pujące uwagi:

(Dr Ł.). Z powodu broszury p. Henryka Kie- 
szkowskiego o Towarzystwie wzajemnej opieki na< 
własnością ziemską, pozwolicie, że do licznych uwag 
w dziennikach krajowych już umieszczonych dołą­
czę i moją jako gospodarza i pracownika zarazem

Że kwestya, broszurą p. Kieszkowskiego poru­
szona jest dla nas żywotną, że obmyślenie środ 
ków ratowania ziemi od coraz częściej powtarzają­
cych się wywłaszczeń, jest potrzebą mglącą — na 
to zgadzamy się wszyscy, a że środek przez p. Kiesz­
kowskiego podany jest najwięcej odpowiadającym 
celowi — dowodzą ogólne zajęcie, jakie w kraju wy­
wołał, liczne głosy krytykujące, a i ta okoliczność 
że obok krytyki, niektórych zmian, uzupełnień a na­
wet odrzucenia całego projektu — nikt innego no­
wego środka dodatniego nie zaproponował.

W ostatnim kierunku poszedł najdalej kore­
spondent Oaz. Nar. J. K. Nr. 115, bo chociaż przy 
klasnął tendencyi i chociaż zbliża się do zapatry 
wania i wywodów p, Merunowicza— ostatecznie de 
cydując: „że tylko takie stowarzyszenia czyli związki 
lokalne, które nastręczają właścicielom dóbr, mo­
żność załatwienia w bliskiej odległości interesów po­
tocznych, jakiemi są : rychłe uzyskanie ile możności 
taniego i dogodnego kredytu ruchomego, a nie inne 
stowarzyszenia mogą mieć racyę bytu, mogą już 
dziś z łatwością zjednać sobie członków i przyjść 
do skutku, a dobrze i przezornie administrowane, mogą 
się stać rzeczywistą pomocą i ochroną przed dal- 
szem wywłaszczeniem**, namawia do tworzenia po 
kraju lokalnych związków gospodarskich, funduszami 
rezerwowemi Towarzystwa kredytowego i Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń zasilać się mających 
zawiązywania spółek komisowych rolniczych i po 
nich, tudzież po projektowanej reformie Towarzy­
stwa kredytowego i po banku krajowym założyć 
się mającym spodziewa się rozwinięcia na szerszy 
rozmiar sił właścicieli ziemskich i zachowania ży­
wiołu swojskiego na glebie własnej.

Otóż pomijając, że wszystkie środki przez p. J. 
U. podane nie są wcale nowemi, doświadczenie już 
nas pouczyło, że są również niedostatecznemi.

Mamy już oddziały gospodarcze rozrzucone po ca­
łym kraju, a choć nie są one zasilane funduszami 
rezerwowemi, mają zasiłki od rządu i kraju, a ich 
członkowie mają Towarzystwa zaliczkowe rolne i 
wzajemny kredyt w Krakowie, w których rafować 
się mogli. Mamy również kilka już spółek komiso­
wych, które zespoleniem sił pojedynczych i wyklu- 
ezeniein kosztownych, a dotąd prawie niezbędnych 
pośredników, znacznie wpływają na korzystniejsze 
spieniężanie i nabywanie. Lecz, czyż oddziały te i 
spółki wstrzymały ruinę pojedynczych? ezy urato­
wały on niej członków swych ruiną tą zagrożo­
nych?

Dla tych, co są tak szczęśliwymi, że mają jeszcze 
czysty lub mało zadłużony majątek, są one niezawodnie 
wielką pomocą do jego utrzymania, ale dla tych, co już 
z jąkichbądź powodów zabrnęli w długi, co. dochody 
choćby najsilniejszą pracą zdobyte przeważnie obracać 
muszą na płacenie procentów, co nareszcie choć nie są 
jeszcze bankrutami, jak to mówią, ostatkami gonią, 
ani oddział gospodarczy, ani spółka komisowa nie 
są w stanie rzeczywistej i skutecznej dostarczyć 
pomocy, bo te tylko ułatwiają lepsze spożytkowa­

nie zasobów, ale nie ratują tego, co zasobów mieć 
już nie może.

Takim — a liczba ich w kraju właśnie najwię­
ksza — nie pomogły dotąd również Towarzystwa 
zaliczkowe i wzajemny kredyt, nie więcej pomogą 
zreformowane Towarzystwo kredytowe i bank kra­
jowy, bo każda instytucya czysto finansowa udziela 
im i udzielać może kredytu o tyle tylko o ile ich 
hipoteka (przeważnie do połowy jej wartości), ich 
znana lub z prawdopodobieństwem obliczona zamo 
żność, a nareszcie pewność ich poręczycieli (zwy­
kle dwóch) pozwalają na to, a że instytucye takie 
z natury rzeczy ostrożne, że dalej nie mają żadnego 
wpływu i żadnej kontroli na dochody dłużnika, 
które właśnie winny być głównem źródłem do spłaty 
pożyczek— kredyt udzielany bywa zawsze za mały, 
bo nie zastosowany do rzeczywistej potrzeby dłu­
żnika, ale do jego — że tak rzekę — widocznej 
wartości i do granic statutem instytucyi zakre­
ślonych.

Kredytem w ten sposób uzyskanym a stosunkowo 
najtańszym, gospodarz nie mający jeszcze długów 
lichwiarskich, ratuje się chwilowo, a jeźli nieprze­
widziane nie zajdą klęski lub niepowodzenia, przy 
zapobiegliwości i oszczędności, z dochodów majątku 
spłaca i procenta i kapitał sam. Lecz gospodarz 
mający już długi lichwiarskie (bywało na 24#  do 
15# a obecnie od 18# do 12#) lub będąc dla 
klęsk lub niepowodzeń w niemożności z dochodów 
spłacać w terminach raty pożyczonego kapitału, a 
ezęsto nawet procentu choćby prawidłowego (10# 
do 7#), niema obecnie ratunku, bo albo właśnie 
z tego powodu nie może już dostać nowej pożyczki 
z żadnej instytucyi publicznej, albo uzyskawszy ta­
kową w stosunkowo małej kwocie łata nią tylko 
chwilowo dziury powstałe z dawniejszych pożyczek 
lichwiarskich lub zaciąga nowe znów na wysokie 
procenta.

W  takim stanie nie pomoże mu ułatwienie w na 
bywaniu produktów i narzędzi, nie pomoże uła­
twienie w samej sprzedaży— bo cały dochód idący 
na raty i procenta, już nie jest jego, bo dalej wszel­
kie korzyści z ułatwień tych uzyskać się mogące 
nie dorównają wzmagającym się ciężarom.

Przyczem uwzględnić jeszcze trzeba, że gospo­
darz w takiem położeniu nie jest w stanie dowolnie 
rozporządzać owocami pracy, nie może korzystać 

odpowiednej chwili, bo nie stosunek podaży do 
popytu, ale nieubłagane termina koniecznych wy- 
ołat, nie nadarzająca się korzystna sposobność ale 
chwilowy stan kieszeni są regulatorami jego czyn­
ności.

Ludzi on się jeszcze jakiś czas nadziejami, sztu- 
ruje niedobory fantazyą .lub choćby pracą i oszczę­
dnością, ale w końcu ulega rzeczyw;stości i jeźli 
sam nie może się zdecydować pozbyć majątku, na 
pokrycie wszystkich jego potrzeb już niewystarcza­
jącego, przychodzi do tego, że majątek ten wierzy­
ciele w drodze przymusowej sprzedają, a jemu oprócz 
imienia i życia nic więcej nie zostawiają.

Otóż takich to właścicieli, nie już upadłych (ban- 
irutów), bo tym pomódz nic już nie może, ale u- 
padkiem zagrożonych ma niezawodnie na myśli p. 
Cieszkowski, a że takich jest bardzo wielu, że wła­

ścicieli mających jeszcze majątek, swą rzeczywistą 
wartością stan dłużny przenoszący, a swemi docho­
dami koniecznych ich tylko potrzeb (nadmierne pro­
centa) pokrywać nie mogący, z jakiegobądźby oni 
powodu: czy z biegu nieszczęśliwych okoliczności, 
czy z nieświadomości, czy nareszcie z lekkomyśl­
ności doszli byli do tego, w interesie kraju ratować

się godzi, należy tylko przyklasnąć tej myśli i o ile 
się da wprowadzić ją w życie.

Pomijając samą tendencyę najszanowniejszego 
tyle już zasłużonego autora, którą nawet p. J. U, 
w całej pełni uznaje, myśl przez Niego podana 
szczególnie się zaleca tem,

a) że po licznych próbach dotąd czynionych jak 
w Towarzystwie wzajemnego kredytu, Towarzy­
stwach zaliczkowych, w domach komisowych itp 
podaje zupełnie nowy środek ratowania takich zie­
mian, dla których środki dotychczasowe okazały się 
nie wystarczającemi, a którzy jeszcze są do rato­
wania ;

b) że środek ten opiera na wzajemności, która 
wedle doświadczeń w różnych kierunkach już uczy­
nionych, zawsze najkorzystniejszą się okazała;

c) że zaprojektowane Towarzystwo, obejmując 
obok hipoteki także zarząd majątku, a więc nie 
tylko wartość jego, ale i wszystkie dochody z niego 
w swe ręce, może właśnie przez wzgląd na to, nie­
równie więcej i pod nierównie większą gwarancyą 
dostarczyć funduszów właścicielowi, jak to wszelkie 
dotychczasowe instytucye uczynić mogły;

d) że prowadząc ten zarząd umiejętnie i z po­
mocą funduszów tak własnych jak i kredytem swym 
uzyskanych, może i musi dochody te znacznie po­
mnożyć, nareszcie

e) że prowadząc gospodarstwo racjonalnie i z ra­
chunkiem, utworzy właśnie tę szkołę praktyczną 
życia i ten wzór organiczny, na których nietylko 
młodsze, ale nawet i starsze pokolenie w gospo­
darności i obronie posiadłości wprawiać się będzie 
(słowa p. J. U.).

To też wartość myśli p. Kieszkowskiego ocenił 
dość trafnie p. Merunowicz (Go z. Nar. Nr. 103 
106), a chociaż także znalazł w niej strony uje­
mne, nie uważa on jej za mrzonkę, nie mającą 
racyi bytu i proponując poprawki lub uzupełnienia 
tem samem toruje drogę do jej urzeczywistnienia.

Otóż pragnąc tego urzeczywistnienia i w prze­
konaniu, że każda myśl nowa, a do tego tak wiel­
kiej doniosłości, potrzebuje szerszej dyskusyi, po­
kuszę się przejść ujemne strony bądź przez p. Me­
runowicza bądź przez innych już dostrzeżone, od­
słonić inne jeszcze , a nareszcie o ile moje słabe 
wiadomości i jakie takie doświadczenie pozwoli, 
wskazać choć pobieżnie, o ile i w jaki sposób te 
strony ujemne uchylićby się dało?

Wcale nieuzasadnioneffii wydają mi się zarzuty 
następujące:

1) „Projekt p. Kieszkowskiego zamierza ratować 
tylko bankrutów, których ratować się już nie da“.

Ależ w całym projekcie o bankrutach t. j. o ta­
kich, co już nic nie mają, niema ani wzmianki; 
jest w nim tylko mowa o majątkach długami obcią­
żonych (nie przeciążonych §. 2), a więc o takich 
właścicielach, którzy są zadłużeni i pomimo wysileć 
własnych i istniejących instytucyj finansowych sami 
podnieść się nie mogą, którym więc dopiero za­
graża bankructwo.

Takim nawet adwokat (jak to twierdzi p. J. U.) 
majątku uregulować nie potrafii, bo żaden z ban­
ków nie da takiej pożyczki, jakaby potrzebną była, 
bo zresztą żaden adwokat na pewien fundusz i to 
wierzycielom dokładnie wiadomy ograniczony, nie 
jest w stanie tak korzystnie układać się z temiż, 
ak osoba moralna, fundusze i dalszy kredyt ma 

jąca za sobą.
2. „Któżby się z właścicieli sam chciał ogłosić 

za niedołęgę lub marnotrawcę, kto poddać upoka­
rzającej procedurze , kto oddać się na łaską ku- 
rateli?**

Pomijając, że nie same niedołęgi i utracyusze 
wpadają w stan niewypłacalny, zapytuje: a gdzież 
rozum i rozsądek? Czyż nieuzasadniona ambieya 
mogłaby być silniejszą niż uznana potrzeba, niż 
groza okropnej przyszłości?

Zapewne, że jak długo nie ma deski ratunku 
nikt jej się nie chwyta; jak długo nie ma lekarstwa 
na grożącą nędzę, nikt jej odsłaniać nie pragnie 
ale niech tylko instytucya wejdzie w życie, znajdą 
się tacy, co rozumem się kierując zgłoszą się pierwsi, 
a byle jeden przykład, pociągną i drudzy.

Jak długo np. nie było Towarzystwa wzajemnego 
kredytu i Towarzystw zaliczkowych, dla ambicyi 
pożyczaliśmy w odległych bankach lub u tajemnicę 
zachowujących lichwiarzy, płacąc za to wysokie od 
setki; ale skoro tylko te instytucye powstały, po 
zbyliśmy się ambicyi i pożyczamy w nich wszyscy, 
pomimo że o każdej naszej pożyczce mogą wie­
dzieć i wiedzą wszyscy nasi sąsiedzi.

Jeżeli, jak wspomina Czas Nr. 105, Niemcy pod­
dają się kontroli rad familijnych, jeżeli jedna z naj­
potężniejszych familij w Polsce poddaje się opiece 
kancelaryi z płatnych urzędników (radców) złożo 
nej, czyż można przypuścić, aby nas tylko ambieya 
wstrzymała od poddania się kontroli przychylnych 
sąsiadów? Znam wielu takich właścicieli nawet 

tytułem, co aby się ratować, już teraz pozbyli 
się owej pseudo-ambicyi i wypuściwszy własne ma­
jątki w dzierżawę, przyjęli posady rządców lub 
ofieyalistów biórowych; otóż jestem pewny, że ci 
pierwszy raz już się zdecydowawszy majątek swój 
z rąk własnych wypuścić, przeniosą niezawodnie za­
rząd nim przychylnych sąsiadów, nad zarząd dzier­
żawcy i to przeważnie żyda.

Stosunek ten zresztą nie będzie tak odstrasza 
jąeym jakby to z tekstu statutu p. Kieszkowskiego 
wnosić można, bo takowy właśnie w tym kie­
runku wobec ustaw naszych niedopuszczających 
własnowolnej kurateli musi być zmienionym, bo 
dalej już wedle tego statutu wolno jest Wydzia­
łowi od przepisanego rygoru w pojedyńczych wy- 
jadkach odstąpić, jak to niezawodnie będzie miało 
miejsce przy dłużnikach zagrożonych upadkiem 
nie z nieświadomości i nie z lekkomyślności.

3. „Nikt z ludzi dotąd zamożnych i dobrze się 
rządzących, zwłaszcza z magnatów, nie zechce wejść 
w Towarzystwo, a więc nie będzie takich, któ- 
rymby zarząd majątków cudzych powierzyć mo­
żna i którzyby za długi cudze własnym majątkiem 
odpowiadać chcieli."

Ależ czy trzeba przypominać; że gdzie chodzi 
ofiarność i poświęcenie, my nigdy nie zosta- 

emy w tyle. Jeżeli są tacy, co z poświęceniem 
czasu i majątku i bez żadnej własnej korzyści 
iracują lata w radach i wydziałach powiatowych, 
skontrują kasy i dozorują majątki gminne, bu­
dują i naprawiają drogi nic ich nieobchodzące, 
jeżeli znaleźli się tacy, co sami nie potrzebując 
iredytu składają znaczne udziały w Towarzystwach 
zaliczkowych i nie za swoje długi, swoją, zwykle 
n i e o g r a n i c z o n ą ,  odpowiadają poręką, czyż 
można przypuścić: że nie będzie dość chętnych 
tam, gdzie chodzi o ratowanie ukochanej ziemi 
od zagarnięcia przez obcych, gdzie zajęciem go­
spodarstwo wszystkim nam niejako wrodzone, gdzie 
nareszcie poręka o g r a n i c z o n a  a niebezpieczeń­
stwo z powodu zabezpieczeń i rygorów statutu 
a zwłaszcza z powodu ujęcia w własne ręce i ma­
jątku i dochodów dłużnika prawie żadne?

Statut pozwala wreszcie i co najsłuszniejsza, 
aby ci co pracują nie dla siebie, mieli widoki wy­
nagrodzenia odpowiedniego, obok więc ofiarności

i wdzięczności, własna korzyść także liczbę chę­
tnych pomnoży.

4. „Wszyscy dłużnicy Towarzystwa skazani by 
byli na bezczynność a gospodarowaliby w ich ma­
jątkach tylko członkowie komitetu.*1 

Twierdzenie to również wydaje mi się mylneni. 
Statut wkłada wprawdzie na dłużników rodzaj 
kurateli, a Wydział ma orzekać, w jaki sposób i 
przez kogo ma być gospodarstwo prowadzone a na­
wet przeznacza miejsce zamieszkania dla dłużnika. 
Ależ statut jak  wspomniałem (§ 10 ustęp 2) doL 
puszcza zwolnienia rygorów w pojedynczych wy­
padkach a Choć żąda, aby dłużnik zrzekł się prawa 
administracyi własnego gospodarstwa— nie żąda 
wcale od niego, aby stał się bezczynnym, paso­
żytem — przeciwnie dopuszcza, aby i on sam do 
czynności, jego kwalifikacyi odpowiadających a na­
wet do czynności gospodarczych w cudzym lub 
co więcej w własnym majątku jednak wedle in- 
formacyi i skazóWek tudzież pod kontrolą Wy­
działu był używany. Czyż mało jest takich wła­
ścicieli, co nie mając zdolności organizacyjnych, są 
przecież najlepszymi wykonawcami, co na własnym 
zagonie gospodarzyć nie umieją a na cudzym rzą­
dzą najlepiej a czyliż statut zabrania właśnie ta­
kich użyć na wykonawców i zarządców? To też 
Wydział niezawodnie chętnie zużytkuje ich kwali- 
fikacye a utrzymanie bez pracy i miejsca zamie­
szkania wyznaczać będzie tym tylko, co już do 
niczego użyć się nie dadzą i sami zarobić na ży­
cie nie będą w stanie. Pamiętać zresztą trzeba, że 
stosunek^ z Towarzystwem powstaje zawsze z wła­
snej woli dłużnika, że Wydział dyktuje wprawdzie 
prawa i obowiązki, ale dłużnikowi wolno je przy­
jąć lub odrzucić, że nareszcie w własnym interesie 
dłużnika będzie, by pracując na własńe utrzymanie 
nie zmniejszać funduszów do uregulowania jego 
majątku potrzebnych i w ten sposób przyjść prę- 
'  ej do wolnego nim dysponowania.

5. „Nie znajdzie się żaden ręćzyciel, coby chciał 
już z góry przyjąć na sieb:e obowiązek płacenia."

Ależ pomijając to, że jak wspomniałem, Towa­
rzystwo w mowie będące nie jest dla bankrutów, 
podnoszę tylko, że skoro tylu znalazło się ręezy- 
cieli za długi, w Towarzystwach zaliczkowych, 
Towarzystwie wzajemnego kredytu i w bankach 
nareszcie zaciągniętych — toć tu gdzie bezpieczeń­
stwo (z powodu objęcia i majątku i dochodów) 
większe, gdzie możność strwonienia pożyczonego 
grosza usunięta, gdzie kontrola spólna i jawna, 
niewątpliwie o ręczycieli trudniej nie będzie. 

Nareszcie.
6. „Towarzystwo nie daje dłużnikowi zabezpie­

czenia^ w tym stopniu, jak  je daje dłużnik bę­
dący członkiem a mianowicie dłużnik ten nie ma 
rękojmi, iż z czasem wróci w posiadanie praw 
swych własności. (San Nr 21).

Jakiego zabezpieczenia, jakiej rękojmi życzyłby 
sobie San ? tego nie wiem, ale śmiem zapytać go, 
czy istniejące banki obok statutów, funduszów ka­
sowych i hipotek dają dłużnikowi inne jeszcze 
zabezpieczenie na to, że zapłacony akcept lub zło­
żony depozyt rzeczywiście kiedyś odbierze? czy 
dalej Towarzystwo mające także statut, także fun­
dusze kasowe i hipoteki, a do tego na wzajemno­
ści oparte i wybranemi przez dłużników osobami 
zarządzane mniejsze daje bezpieczeństwo? Tak 
jak w każdej spółce tak i tutaj członkowie je­
dynie w niej samej i w rzetelnym a właśnie od 
nich zależącym zarządzie zabezpieczenia swego 
szukać powinni.

Więcej uzasadnionemi byłyby zarzuty, jakie pod

Ambasadorka
(D ie Bothscha fterin) 

powieść w dwóch tomach Fryderyka U hla*).

T

Przed kilkoma tygodniami pojawiła się powieść 
dwutomowa pod tytułem „Amhasadorka1*, która 
pośród prawdziwej powodzi tusinkowych tego ro 
dssju prac, jaki o zalewają niemiecki świat księ 
gar«kf, wybitniejsse zajmuje stanowisko. Autor, 
p. Fryderyk Uhl, posiadający niezwykłą erudyeyę 
t rs&dki talent pisarski, umiejący zwięzłej treści 
nadawać piękną i wykwintną formę, nie naduży­
wa tych darów wrodzonych, bo zaledwie eo parę 
lat występuje z nową powieścią. Właściwie dzi- 
*tó się należy, że jego liczne zajęcia pos slają 

w ogóle pomyśleć o pracach nie wchodzą­
cych w zakres jego obowiązków. P. Uhl jest re 
d*ktorem urzędowej Gazety Wiedeńskiej, coby 
®*6 wiele znaczyło, gdyby się ograniczył na tej 
ssynncści, która nie wielkie otwiera pole dla u- 
» jsłu  czynnego. Ale p. Uhl stworzył prawie sam 
odatek literacki w Wiener Abendpost, wieczor­

e m  wydaniu urzędowej gazety rannej gcelujący 
m® artykułów ze wszystkich gałęzi litera- 

« ^i. *ftstrzegł sobie p. Uhl reeenzyę teatral- 
#  którą po mistrzowsku dzierży. Wiadomo, jak 

■ tZ  Pud tym względem jest świat arty-
we Wiedniu. Obecnie w m urath stolicy 

ile żyj0 krytyków powołanych i godnych,
n j 68*1 T- Speidel w Nowej Pressie, drugim 
p. Uhl w Wiener Abendpost. Jeżeli p. Speidel 

oze jest cokolwiek gruntowniejszy, hardziej su- 
lenny w doborze wyrazów, to p. Uhl odznacza 

niepoślednią werwą i stylem porywającym, 
, fcrytyce Speidla przeważa żywioł germ:

.„. fytyce UMa czuć atmosferę paryską, w L 
5 S - W .  l*t przebywał. Przed sądem d 
liczLe « 8̂ w Pidr* ugina się publiczność, s nimi 

ę ®us* każda scena wiedeńska. Sprawo- 
. w® p. Uhla o sztokach w Burgu przedsta-

kr»?^u uchodzą ‘ Utykom weiśó «
za wzorowe. Trudno innym 

Uhlem, jeszcze 
5 0  przyjdzie kiedyś zastąpić. Pod wzglę- 

leniiłiE1““tyczny* p. Uhl jest wychowańeem i zwo- 
kiem szkoły p. Schmerlinga, z którym go

JSS&’K nL aX '.*
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wiąże osobista przyjaźń, ale bynajmniej nie ce­
chuje go ciasny widnokrąg owysh biurokratów, 
którzy zamykają się przed rozwojem dsiojowym, 
a wyższe wyk ztałeenie pozwala mu oceniać 
bezstronnie polityczne i literackie zasługi każdej 
narodowości.

O ostatniej powieści p. Uhla „Ambasadorka** 
warto wspomnieć w dzienniku polskim, choćby 
tylko z powodu, że osnutą ona jest na tle polsko- 
francuskie®. Z wyjątkiem małej części pierwszego 
tomu, cała akeya powieści odgrywa się na ziemi 
polskiej w Warszawie. Ubolewać trzeba, że tak 
bystry krytyk, słynny znawca starożytności i śre­
dniowiecznych dzieł sztuki, sam posiadający nader 
piękne zbiory w willi swej w Mondesee nad jezio­
rem tegoż nazwiska w górnej Anstryi, w powieści,
0 jakiej mowa, nie nacechował bliżej miejsco­
wości polskich, coby podwójne zyskało znaczenie 
ze strony tak kompetentnej i coby nadało dopiero 
romansowi nieodzowny koloryt nadwiślański. Z ża­
lem n.p . czyta się w dziele p. Uhla o ceremonii 
w kościele S. Jana w Warszawie, szukając na- 
próźno opisu takowego, miejscowego położenia
1 otoczenia tejże świątyni. Rozumie się samo przez
się, że brak ten przynosi powieści ujmę li w 0 -
czaeh polskiego czytelnika, zamiłowanego w rze­
czach swoich. P. Uhl zapewne sam radby był
zaspokoić w tej mierze własną i czytelników pol­
skich ciekawość, ale uniknął starannie opisu tego
czego nie wiedział. Nie zna bowiem Warszawy, 
uczestniczył wprawdzie w podróży N. Panu do 
Petersburga, ale wówczas zatrzymał się w W ar­
szawie tylko dwie godziny, od pociągu do po­
ciągu. Inaczej p. Uhl, dzięki bogatej wyobraźni, 
byłby niewątpliwie przeniósł się na chwilę z to­
warzystwem swej powieści do niektórych pała­
ców warszawskich w mieście i po za miastem, 
aby obznsjmić czytelnika z kolorytem miejsco­
wym. Prawda, że p. Uhl pisał przeważnie dla 
czytelników niemieckich. Wytknąwszy tę stronę 
ujemną powieści — ze stanowiska polskiego *— 
trzeba przyznać z drugiej strony, że w dziedzinie 
zwyczajów i obyczajów ówczesnych w Polsce, na 
podstawie studyów, autor uchwycił i oddał w spo­
sób sympatyczny bardzo wiele rysów z życia i 
stosunków społecznych w wieku 17ym, w którym

iwija się akeya powieści. Do rzędu i 
szczęśliwie

a się akeya powieści. Do rzędu tych rysów 
uwydatnionych zaliczyć należy ety­

kietę dworską Władysława IV z domu Wazów,
stanowisko

jów, miniaturowy obrazek żywiołu żydowskiego, 
który już wtedy prowadził handel w dalekie kraje, 
aż do Amsterdamu sięgając swemi towarami.

Powieść p. Uhla obejmuje misję dyplomatyczną 
jedynej prawdziwej ambasadorki, o której dzieje 
wspominają. Autor twierdzi w przedmowie, ż< 
czerpie po części z relaeyj urzędowych o tej mi 
syi dyplomatycznej, po części zaś sam zastępuje 
kronikarzy. Istotnie styl powieści jest tak orygi­
nalnym, iż często czytelnik ma wrażenie, jakby 
miał do czynienia z przekładem z spleśniałych 
dokumentów. Jest to gdyby stary obraz w nowo 
azeanysh pozłacanych ramach. Dotyczy to swła- 
ssaza obszernego opisu poselstwa świetnego poi 
akiego, jakie się udało do Paryża, aby imieniem 
króla Władysława IV, który w marcu 1644 r. 
stracił pierwszą żonę Cecylię Renatę, księżnę 
austryacką, córkę Ferdynanda H, siostrę Ferdy­
nanda III, prosić o rękę księtniezki francuskiej, 
Maryi Gonzagi, księżnej Nevsra, córki ks. M&ntuy 
dla owdowiałego monarchy polskiego.

Poselstwo polskie okazałe składem swoim, 
olśniewające przepychem strojów, wywołało po 
dziw ais przywykłej do podobnych widowisk lu­
dności francuskiej. Poselstwo to stanęło w Pa­
ryżu we wrześniu 1645 r. Królowa rejentka Anna 
(działo się to podczas małołetnośei Ludwika XIV) 
zezwoliła na małżeństwo księżnej Maryi Gonzagi

doz królem Władysławem IV. Ponieważ atoli 
aey i dochodziły głuche wieści z Warszawy, 

że król Władysław IV zmienił swój zamiar i że 
zachwiał się w postanowieniu poślubienia księżnej 
Maryi, przeto królowa Anna idąc za poradą prze­
biegłego Masąrina i nie dowierzając satuce dy­
plomatycznej posła francuskiego na dworze pol­
skim p. de B.egy, wysłała wraz z przyszłą mał­
żonką króla Polskiego osobnego pełnomocnika 
międzynarodowego i poruszyła tę trudną i dra­
żliwą misyę pani Renes de Guebriant, wdowie 
po marszałku, kobiecie znanej z niepospolitej 
mądrcśsi i przebiegłości. Pani Guebriant otrzyma­
ła formalne pismo uwierzytelniające ją  jako ambs- 
s&dorkę francuską ad hoe do króla Polskiego. 
Podróż przyszłej królowej polskiej w towarzy­
stwie pani Guebriant i licznego orszaku francu­
sko-polskiego, której szczegółowy opis czytelnik 
znajdzie w powieści Uhla, trwała dość długo, na­
reszcie księżna Marya stanęła w Warszawie d.

. . 10 marca 1646 r. W  kościele św; Jana, gdzie 
polskiej, opis ubiorów i stro-|odbyć się miał ślub, oczekiwał król Władysław IV

swej narzeczonej, otoczony dostojnikami i dwo 
rsanami. Tutaj, publicznie zdarzyła się scena, 
która w powieści p. Uhla wzbudza największe 
zajęcie i rozbudza ciekawość eo do' dalszego roz 
woju. Królową polską — bo za taką uważać ją 
należy — spotkał afront niesłychany ze strony— 
małżonka. Władysław IV, przed którym księżna 
Mary a uchyliła kolano i małżonka swego w rękę 
pocałowała, zamiast ' j ą  podnieść, odwrócił się 
aiełaskawie od niej i rzekł głośno do swego oto 
sssesia: „Gsyż to wasca osławioną piękność, c 
której mi cuda opowiedziano?“ Król natychmiast 
opuścił kościół i udał się do zamku, którego od­
tąd1 nie opnśoił, udając chorobę. Królowa zajęła 
przeznaczone dla siebie komnaty i prses cały 
az®s pobytu pani Gaóbritat w Warszawie nie 
spstk&ła się nigdzie z królem. Pragnęła, d ;zoa 
wsay tak okropnej obslgi, natychmiast opuścić 
Warszawę, ale pani amb&sadorka na to nie 
zwaliła. Pani Guebriant miała szerokie pole dla 
swego talentu dyplomatycznego, by znowu na 
wiązać i złączyć małżeństwo tak doraźais ze 
rwsne. Rozpoczyna się szereg rozmów i rokowań 

iędzy królem i panią Guóbriant, tudzież intryg, 
wprawną i zręczną ręką kobiecą prowadzonych. 
Pani ambasadorka to przemawia w tonie grożą­
cym, to w tonie błagalnym w miarę, jak tego 
sytuacja wymaga. Wkrótce opanowała prawie 
całe otoczenie dworskie, a Król staje się jakby 
jeńcem pani Gaćbriant, której towarzystwo s cza­
sem polnbił Władysław IV. Całą akeyę prowa 
dziła sama p. Guebriant bez wiedzy poBła fran­
cuskiego p. Greby.

Głównem zadaniem ambasadorki było dotrzeć 
źródła czyli, jak się pokazuje, źródeł zachowania 
się króla polskiego. Dowiedziawszy się za pomocą 
swych ajentów, że Władysław IV , który rzeczy­
wistej pragnął miłości i szczęścia domowego, któ­
ry szukał bardziej żony aniżeli królowej, podej- 
rzywa księżnę francuską o stosunki miłosne, ja ­
kie zawiązać miała w Paryżu, oraz że sam jest 
zakochanym w pięknej i biednej córce rybaka, 
z tamtej strony wiały na Pradze zamieszkałego. 
P. Guóbriant naprzód uważała za sWe zadanie, 
przekonać króla, iż spotwarzono niewinną księ­
żnę francuską, później zaś dowieść królowi, że 
owa dziewczyna, którą on kocha, nigdy jego nie 
kochała, leeż jednego z dworzan, Reńskiego. 
Ostatni żeni się z córką rybaka, tak iż król, po­
konany na kaźdem polu przez ambasadorkę, wresz- J

oie podaje rękę księżnej Maryi do związku mał­
żeńskiego. P. Guóbriant używa jeszcze innego 
środka, by zwyciężyć króla, ta zaś część powie­
ści p. Uhla nie jest bardzo smaczną, tak iż jej 
wyrzucenie podniosłoby niechybnie wartość całej 
książki. Ambasadorka bowiem, aby dowieść kró­
lowi wyżsiośsi zwyczajów francuskich nad pol­
akiem!, i aby go przekonać o zaletach otoczenia 
francuskiego, posługuje się trzema urzędnikami 
poselstwa francuskiego, z których jeden zamienia 

w fryzyera i włosy królowi trefni’, drugi ża­
rnie sia się w kucharza i gotuje potrawy dla króla 
podług przepisów kuehai paryskiej, trseci saś od­
grywa rolę nauczyciela tańców podasas zabawy, 
aaumyślaio w tym celu urządzony.

Z tem wszystkiem łączy się dłuższa rozmowa 
źle przyprawnyeh potrawach polskich., nagana 

barszczu, który atoli, j&k wtedamo, do dziś daia 
Niemcom bardzo dobrza smakuje. Ta część książki 
jest jedyną wadą powieści, bo byłaby więcej na 
swem miejscu na dworze jakiegoś władaj azyaiy- 

Natomiast powieść p. U d a  obfituje w na­
der liczne i cenne epizody, któreby mogły stano­
wić chlubę i zaszczyt każdej powieści prawdziwej. 
Prawdziwą perłą dzieła jest rozdział, poświęcony 
charakterystyce osoby i działań niby dyplomaty­
cznych posła francuskiego p. Gróby, który prze­
pyszną stanowi parodyę wszystkich tak zwanych 
dyplomatów nowoczesnych, zatopionych w świedo 
czystej formallstyki, nie mających ni ucha, ni oka
dla rzeczy wfBteśei. Ći dyplomaci d la Greby celują 
znajomością etykiety dworskiej i form bićrokra- 
tycznych, a państwa, które oni reprezentują, pa­
dają ofiarą ich idiotyzmu. Pani Guebriant i p. Gre­
ny to jakby dwa typy wybrane dyplomatów, z któ- 
reh jedui działają i zwyciężają, drudzy bawią 
ę i bawią innych, okrywając siebie i państwa, 

które ich wysłały, wielką śmiesznością. Historya 
nowoczesna bogatą jest w wzory pod pierwszym 
względem, ale niestety jeszcze bogatszą w wzory 
w drugim kierunku. P. Uhlowi powiodło sie, uwy­
datnić szczęśliwie obie kategorye ambasadorów 
aagranicznych. Fotografia p. Greby jest wierną, 
podług niej nie trudno poznać takich, jak  on, dy­
plomatów.

Wiedeń 30 maja 1880.
Dr. Henryk Blummstock.
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Nasza ustawa nie zna kurateli samowolnej w zna­

czeniu prawnem; orzeczenie kurateli i wybór osoby 
kuratora może nastąpić tylko przez Sąd i tylko

, ,, , , ,  **Pomóg na zasiewy dla ludnośei 
aotkmętój nieurodzajem.

Trudno prsypuśeió, aby kraj był wstanie obie 
«vuiaiura może nastąpić tyiao przez Sąd i tylko I wośei* ża t* *  MSS * n!e

r*d*n* 2-*traebę uchwalenia dwóch budżetów. L . / i  G.d.Łie. ?wa równoprawność mięi » % *, s> “̂'łV vnn luniiupftwuo
dzy ludnością ehrieśeiańską i muzułmańską w Buł- 

llpryi iRuateliiP Jakiem prawem książę Aieksan-
W le d e A  7 czerwca.

też nawet i pod względem materyalnym żadnych
d o d a t n i c h  rezultatów przynieść nie mogła. 
Majątki Polaków, obciążone poborem, od którego 

der nowołnifl r " “ ™»-* sąsiednie majątki Rosyan i Niemców były wolne,
, _słu%  .wwlki poczet ofiaerówjnsetylko me mogły wytrzymać konkurencji u ni-

\ też nikomu — samodzielność posiadającemu — ze dłnża«v I w  -  l  • *1 toży® . 1 118 «®8 □  Baec»y sac
skutkiem prawnie obowiązującym zrzekać się sa-1 s&daton««imiz w *®kowią»niom przyjętym mógł J przewidywałem.

bywanie, pozbywanie, zarząd i obciążanie w ł t  m iarko^nA * ^ ! , ,  *® nider
sności, zawieranie interesów prawnych i t. p |£ *  ntrw  stanu funduszu krajowego (
a chociaż w prakfyce wyjątki w tej mierze przy- sokcśoi T w S I f L E f i V  ł‘r" iEltt®zJ c powierzchnię półwyspu bałkań-1 miał odwagę upomnieć
chodzą, jak  np. w tak zwanych klauzulach

handlowym i nakoniec, dlalkówInicjatywa gabinetu Giadstoua, czego dotychczas nie poawolo* wolsko*
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z tem, ©o

oczywiście zmienić
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podatkowych Idzie, aby dać Europie czas do wypoczyku. Wszy

do skarbu. Licytowano je  tedy. Ale cóż? 
Nowonabywey, Roayanie albo Niemcy, wyssawszy 
z nich w kilku latach wszystko, eo wyssać się 
dało, opnszeaali je rychło, pozostawiając obszary 

an, gdyby kto I ziemi pustkami, nieprzynosząaemi rządów żadne- 
niewykonanie I go sgoła dochodu. Taki stan osa

rozpra- 
ieh nie- 

ostat- 
, . .prMy 
konającym 

nazywano, na

wręczył dzisiaj bar. Haymerle zaproszenia rządu
ożebności |łąeznej akeyi tego lub owego mocarstwa I Niemieckiego.’ Ks. Hoh'enlehe będzTe^pr^ewodnTI

d powiedziano, nie ulega pra-Jeżyć obrador '  * ■ - - Pr,ewoaQ1-l
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warzystwa znajdować się będą lub do 
resp. Wydziału wpłynąć mogą.

R o s y a .
Podana przez nas przed parą dniami wisdo

zanej nie odwołalnie na śmierć i tylko miotającej 
się jeez- zo w przedśmiertaej agonii. Jak bardzo 
miłą i drogą jest ta Tureya dia naszej sąsiadki 
Austryi, a i tam nawet dają się już słyszeć gło­
sy, przewidujące wielkie, stanowcze i radykalne 
zmiany na półwyspie Bałkańskim".

Notooje Wremia również wyciąga z „wielu jak  
powiada — symptomstów politycznych czasu o- 
beenego", bardzo fatalny dla Tureyi horostap.I pntBwu na poocrze pouainow w wysokości roku I w tem lażv JT2~ " i“"“1,J|*-ość z Gołota, że kontrybucja, azyli t z w is

na I Sytuacja, utworzona przez traktat berliński”  ma.
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ehwilę galwanicznym stosem, i sama 
rość miłości własnej autorów trakta- 

' t im przygnać się o- 
ehoć bardzo sztuczna 
ia, nie zdołała ani na 

'ganianiu mniej więcej 
Wspomnieni autorowie

| powiedzieć by można, że i tam straciła wsz.l- 
kie znaczenie i urok, gdy już piekarz nadworny 
odmawia wręcz sułtanowi dalszego kredytu. Porta 
wszakże sama nie zgodzi się nigdy i za nie na 
dobrowolne ogłaszanie swego bankructwa. Ale 
teraźniejszy rząd angielski wyręczy ją  wkrótce,

na jego wezwanie 
tnie pospieszy.
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Dawno zapowiedziane przyzwolenie rządu na ped-

[dowy lub utrzymania,
j Oprócz 8%  od podatków na drogi gmina® m© 
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ysh i admhiistraeyjnyeh sto-

niepowrotnieJ P. Gieiehen nie po to przybył do 
“V  słuehłć wymówek i wierzyć 

t , „  sadawalnisły jego poprzednika
o. Layarda. Nowy poseł angielski zjeehał do 
Tureyi z zupełaie gotowym i szczegółowo opra­
cowanym programem, enego ma od Tureyi wy-

ąmam na^uwadze, że rząd turecki ponosi 
stąd wielkie straty. I  tak dlaczego dotąd nie 
snieaiono fortec naddunajskfeb, a przeciwnie nie­
które « nieh są odnowione P Jakiem prawem

lutkićj cząstki 85rawiediiwcśerr Po1ako»llł/wTia" I “ i*8*6 1 wie. doŁrzo. wymagania jego znajdą
- « / . 4  » 4re J , . '

Katarzyna Radziejowska.
Powieść historyczna z XYI wieka.

(Ciąg dalszy).

XVIT.

Wieść o powtórnem uwięzieniu księcia’ jeszcze 
tego samego dnia dostała się za mury makow­
skiego zamku i z szybkością błyskawicy obiegła 
Mazowsze z najstraszliwszemi komentarzami. Opo­
wiadano sobie, że książę z tego powodu został 
uwięziony, bo niechciał zezwolić na wyrżnięcie 
szlachty przez włościan’, do czego tych ostatnich 
księżna przez tajnych wysłanników wzywała, obie­
cując między nicią szlacheckie i pańskie dobra 
rozdzielić i od wszystkich innych powinności krom 
podatktt do skarbu książęcego uwolnić. Sam ksią- 
źę, mówiła wieść dalej, szlachtę przed zamachem 

• ®®brzega i ostrożność i czujność doradza. Im da­
lej do Makowa, tem potworniejsze rzeczy opowia­
dano pobie o zamiarach księżny Anny.

Wieść tę , jak się później wykazało, rozpuścił 
Jordanowski, przed którym młodociany statysta, 
rszumujący wprawdzie dobrze ale nieposiadający 
jeszcze sztuki milczenia, tej niezbędnej zalety dla 
ładzi stanu, całą rozmowę z matką powtórzył, a 

■2 dodatkami a może i bez nich przesłał na­
tychmiast relaeyę o niej do Radziejowic, ztamtąd 
to w_ formie powyższej rozpuszczono ją  po kraju. 
Nie dziw więc, że między szlachtą kipiało jak 
w garnku. r  *

Trudnoby dziś temu uwierzyć, a jednak tak
i «  dn* rozmowie matki z synem już 

całe Mazowsze o zamiarach księżny wiedziało, 
rozumie gię w przesadnych kształtach, owszem, 
ciem potworniejsze były wieści tem chętniej im 
wierzono, nizki poziom oświaiy nie umiał rozróż­
nić co mogio być prawdziwem, a łatwowierność 
wszystko hrafa za dobrą monetę.

To też Zaliwaki dowiedziawszy się o stanie u- 
mysłów między szlachtą, po części powodowany 
obawą o własną skórę, gdyż jego cytowano jako 
moralnego sprawcę tych zamiarów, po części bo­
jąc się, aby szlachta makowskiego zamku nieubie-

gła raptownym najazdem, zebrawszy do 500 ludzi 
w połowie szlachty w połowie włościan, już pod 
noc trzeciego dnia po rozmowie tej złowrogiej sta­
wił się w Makowie.

Księżna^ prawie nie wiedzłaia co się działo po 
za murami zamku, dopiero relacye Zaliwskie^o 
otworzyły jej oczy, niebezpieczeństwo było wię-

me siwego burgrabiego Kuleszy, który i liczna 
przywóz™8" W Mazowszu’ * do ksit łny ślepo by-

z? ni|  sl? j ej z P?°zątku zdawało, a gniew jej 
na ks. Stanisława nie znał granic, któż inny bo­
wiem jak nie on mógł rozgłosić to, co się między 
niemi dwojgiem mówiło ? do tego rozgłoszono roz­
mowę w sposób złośliwy, przesadny, przypisywano 
księżny zamysły, jakie nigdy w jej głowie nie 
powstały. W pierwszej chwili uniesienia chciała 
nawet matka oddać syna pod sąd, jako rozgła­
szającego fałszywe wiadomości, Zaliwski wstrzy­
mał ją  od tego kroku, naprzód, że jest nie na 
czasie, a gotowy jeszcze bardziej rozognić umysły, 
powtóre, że niema żadnych dowodów, aby te wia­
domości wyszły od księcia Stanisława, można było 
przypuszczać, że ktoś z dworzan podsłuchał roz­
mowę i rozgłosił, bliższe badania wykazały nawet, 
że w pokoju przylegającym do komnaty, gdzie 
■ozmowa się toczyła, był właśnie na służbie młody 
arys, synowiec kasztelana warszawskiego i sta­

rosty czerskiego, jednego z przewodników buntn. 
Ojciec jednak młodego pazia należał do najgor­
liwszych stronników księżny Anny. Podejrzywać 
wierność młodego Parysa, było to obrażać ojca; 
chociażby ten był nawet winnym, przezorność ra­
dziła zostawić go w spokoju, zresztą synowiec sta­
rosty znany był z nieprzychylności dla stryja, 
itórego słusznie czy niesłusznie posądzał o po­
krzywdzenie w spadku po dziadku, istotnie ojciec 
jokojowca cieszył się zaledwo mierną fortuną, 
siedy stryj posiadał majątek pański, był nawet 

założycielem miasta Paręszewa, do dziś dnia istnie­
jącego. Były więc i przeciw młodemu Parysowi 
tylko domysły, dowodów nie było żadnych, prze­
ciwnie, jdomysły te sprzeciwiały się dotychczaso­
wemu stosunkowi stryja do synowca 

Radził także Zaliwski wysłać kogoś ’poufnego 
między szlachtę, któryby miał mir u niej, aby 
nie tylko krążące wiadomości zbijał, ale szybko 
i bez przesady o wszystkich czynnościach i za­
miarach szlachty do zamku donosił. Księżna u- 
znała tę radę za słuszną i zgodziła się na wysła-

Zbowu upłynęło kilka dni, a w Makowie nic 
me wiedziano eo się dzieje na zewnątrz, dopiero 
w tydzień po wyjeździe Kuleszy przyszło pierwsze 
sprawozdanie od niego, że szlachta ogromnie jest 
zaniepokojoną, jednakże więcej grozi skargami 
do króla, niż czynnem wystąpieniem, bojąc się, 
aby w razie wyprawy na Maków, nie powstało 
chłopstwo przeciw jej rodzinom. Każdy więc ojciec 
familii pozostanie prawdopodobnie w domu, dla 
obrony własnej rodziny i zagrody 

Tymczasem obrona zamku wzrosła do 800 osób. 
Uprócz Zahwskiego i Ciechanowskiego żaden z pa­
nów w obronie księżny nie stanął, natomiast 
wszyscy chłopi z dóbr stołowych księżny chcieli 
2 ? ?  na rat“nek 8*ej Pani, czem szlachtę 
z chłopstwemP onami1’ 0 konszachtach rejentki

jakkolwiek więziony, wszyst­
kich dokładał starań, aby umysły uspokoić, do 
Kadziejowskiego pisał odciągając go od udziału 

zawiehrzeniach mazowieckich. Wasza miłość 
naraża się królowi, powiada mu, jeżeli działa 
wbrew jego woli i stanowczo zrywa z nami, nie 
matka moja, ale wasza miłość stawia nieprzeła- 
mane zapory związkowi memu z wojewodzianką. 
Matka bez mojej wiedzy i woli poczyniła kroki 
ua niektórych dworach szukając dla mnie żony. 
związaną się czuje rokowaniami i dopóki te trwa 
ją  publicznie oświadczyć się nie może za zwią­
zkiem z córką waszej miłości, nie raz mi jednak 
jowiedziała, że w razie zerwania nkładów, nikogo 
’0 . lejszem nie sądzi od wojewodzianki, podzie- 
enią ze mną dobrych i złych losów. Ostatni ten 

ustęp zadowolnił w wysokim stopniu próżność pa­
na z Radziejowic.

Wysłał także uniwersał do szlachty, w którym 
oblegające pogłoski nazywa nikczemnym wymy­
słem, nakazuje spokojnie rozejść się do domów, 
zaręcza swojem książęcem słowem, że dawnych 
irzywilejów szlachty nikt naruszać nie myśli, a 
sończy oświadczeniem: w razie napadu znajdzie- 
cie mnie wiernym i posłusznym synem, który chę­
tnie odda życie w obronie rodzicielki i praw kra­
jowych. Uniwersał ten rozesłano po parafiach z po­

leceniem odczytania go z ambon w dni świąteczne.
Nie wiedzieć czy groza buntu chłopskiego czv 

wrażenie uniwersału ks. Stanisława sprawiły’ tyle 
iż na zjazd zbrojny nakazany przez przywódców 
do Warszawy, mała tylko liczba szlachty sienVQ/O __l  1* . J y

wód dał Rogala, zarzucając całej szlachcie kłam- 
stwo i potwarz. Kiedy się troszkę uciszyło, za­
brał głos Dzie rzgowski kasztelan Ciechanowski, 
ojciec późniejszego prymasa za Zygmunta Augu-

liefeli. ’ że bez narażenia się na pośmiewisko i wzgardę
świata nie możemy się dawać wodzić za nos nie-

brała. Hersztowie rozgłaszali, że prosto z War­
szawy pociągną na ”  ’ '
liczbę stronników, zmiękli.

Marszałek związku Okuć, przytem głowa rady 
rejencyjnej, nagle jakoś uczuł się zaniepokojonym 
w sumieniu co do prawności przedsięwziętych do­
tąd kroków, radził teraz, aby pierwej’ żądania 
sformułować i sankcyę sejmu dla nich pozyskać 
potem je księżnie przedstawić, dopiero gdyby ich 
nie przyjęła, możnaby udać się do oręża. Poparł 
Okuma Prażmowski przez żonę Ciechanowicką 
z domu, dla księżny Anny pozyskany, podobno 
nawet od początku całej sprawie niechętny i tyl­
ko ulegający ogólnemu prądowi, któremu najtęż­
sze głowy u nas ulegały, chociaż nawet przeko­
nania ich z nun się nie zgadzały, owszem uwa- 
™ y 6°. za szkodliwy powszechnemu dobru. Ale 
tak to już u nas było od wieków, że nie nairo- 
zumniejsi, najlepsi, ale najkrzykliwsi sprawami 
rablicznymi trzęśli, patryotami zwano już podów­
czas tych, którzy największe lekceważenie dla 
władzy okazywali i najnierossądniejsze podejrze- 
tnajprzeciw niej rozszerzali. Wawrzyniec Rogala 
z Wyszogrodu człowiek poważny i umiarkowany, 
który przybył na zgromadzenie, dla łagodzenia u 
mys.ow, widząc, że sami przywódcy jakoś łago-

J przemawiają, odważył się jeszcze jeden krok 
naprzód na tej drodze uczynić i wystąpił z obro­
ną rządów księżny rejentki, nazywając wszelkie 
oskarżenia przeciwko niej wymysłem i potwarzą.
, ~~ R°gala, krzyknął na te słowa Parys,
że tsm któremuś z twoich przodków żona przy­
nęta rogi, i ztąd zapewnie pochodzi wasz herb 
1 ,mie> to byś pragnął wszystkich nas wykierować 
na rogaczy. . . .  my nie możemy znosić dłużej złe­
go przykładu jaki daje księżna naszym córkom 
i żonom. Gruby ten koncept znać spodobał się 
szlachcie, bo głośnym wybuchła śmiechem. Wpra­
wdzie Okuń przewodniczący zgromadzeniu zgro 

• u  rysa z& żart niewczesny z poważnego czło­
wieka, zgromadzenie jednak przyznało słuszność 
kasztelanowi warszawskiemu, utrzymując, że po­

wieście, która do tego jeszcze prowadzi się nie­
moralnie, nie było wtedy mowy o sejmie, tylko 
o zbrojnem wystąpieniu, mianowicie w obronie 
wo!ności uwięzionego starszego księcia. Książe 
jak był, tak jest więziony, księżna jak  nam pa­
nowała tak nam panuje, podobno i chłopstwo na 
nas podwodzi, co wasza miłość lepiej odemnie 
wiedzieć musisz, gdyż wiadomość wyszła z Ra­
dziejowic od teścia waszmości, nic się więc nie 
polepszyło, przeciwnie zamieniło się na gorsze, 
nie wiem d k  czego zatem zamiast iść prosto na 
Maków, robicie teraz trudności! Każdy z nas ze- 
brał co mógł przyjaciół i braci szlachty, wielu 
* biedniejszych żyje kosztem bogatszych, ja  sam 
utrzymuję codziennie do 50 osób, takich wydatków 
dłuższy czas ponosić nie mogę, jeżeli mamy do­
piero sejm zwoływać i żądania nesze stawić, wie 
wasza miłość co się stanie? szlachta się rozlizie, 
a my chyba uciekać będziemy noweli do Polski, 
jeżeli nie mamy narazić głów naszych na zemstę 
księżny. Uważacie koniecznie sejm zą potrzebny, 
to wasza miłość jako głowa rejencyi, obecne zgro­
madzenie ogłoś za sejm walny, postawimy na 
mm nasze żądania i nie składając broni, wyśle­
my zaraz z pomiędzy siebie kogoś, coby uchwały 
nasze księżnie przedłożył, a gdyby ich nie przy- 
.ęła, od razu i bez zastrzeżeń, idźmy zaraz na 
Maków i wyegzekwujmy je natychmiast. Jeżeli 
wasza miłość nie przychylisz się do mego wnio­
sk u ją  bracia szlachta uważać go będą jako od­
powiedni ich honorowi i potrzebom, potrafimy so­
bie sami wyrządzić sprawiedliwość, i uwolnić się 
od sromotnych rządów księżny i waszego prze­
wodnictwa w dodatku.

(Dalszy ciąg nastąpi).



W Konstantynopolu mogą być pewni, że skoro 
tylko konferencja przyjdzie do skutku, osłonko 
wio jej nie ograniczą się na rozstrzygnięciu kwe 
styi granicy między Turcyą a Grecją, locz sama 
loika faktów zmusi ich do sajęcia się wszystkic- 
mi sprawami, które są w nwiąaku s tamta, a 
które tak bardzo komplikują i utrudniają załat­
wienie t. z. kwestyi wschodniej w ogóle. Skora 
zaś raz mocarstwa europejskie dotkną tych wszy­
stkich spraw zeeheą je załatwić i zaprowadzić 
jakikolwiek porządek, już Tureya która stoi dziś 
besrządem, będzie wstrząśniętą w posadaeh i cudu 
chyba trzeba, aby mogła nie upaść*.

Golon zaś utrzymuje, źe sama nazwa przyszłe 
go areopagu mocarstw: „konferencja uzupełnia 
jącau, daje mu tak szerokie prawa i pele do „u 
zapełnienia tego, o czem kongres berliński z u 
mysłu lub niechcący przeoczył, że po takiej opê  
raeyi „uzupełniania* śmiertelnych razów mających 
być zadanemi Turcji, zostanie po niej tylko 
pierza, które wiatr zachodni przenisie z łatwością 
na dragi brzeg Bosforu, do Asyi, aby tam pozo­
stało bezpowrotnie.

I  inne też dzienniki rosyjskie pełne są podo­
bnych, pogrzebowych śpiewów nad „tiupem* Tar- 
cyi. Sskoda tylko, że to chóralne de profundis, 
jak było za pospiesznem w r. 1877, tak może 
się jeszcze okazać przedwczesnem i teraz.

— Sąd wojenny petersburski nie próżnuje. Tyl­
ko co, jak wiadomo, zakończył się tam proces 
Wejmara i Michsjłowa i innych, a tu już duen- 
niki rosyjskie donoszą, że w jak najprędszym 
czasie rozpoczną się w tymże sądzie aż dwa po 
kolei procesy politytzne. Najprzód sprawa wyni­
kła z wykrycia tajemnej drukarni rewolucyjne; 
na Wasiliewskim Ostrowie, a następnie — tskaź 
sprawa o drukarni innej, wykrytej w Sspernym 
Zaułku w Petersburga. Nie dość na tern: zaraz 
po ukończeniu tych dwóch spraw, które zabiorą 
jak dzienniki przewidują, ze dwa miesiące czasu 
rozpocznie się proces osób pociągniętych do od­
powiedzialności w skutek podejrzeń, że były spraw­
cami, lub miały stosunki ze sprawcami katastro­
fy 5 (17) latego w zimowym pałacu cesarskim. 
Tak tedy „machina wytępiająca nibilistów", jak 
sądy wojenne nazwał jeden z dziennikarzy rosyj 
skich, długo jeszcze będzie w ruchu.

Kronika miejscowa i zagraniczna
Kwaków 8 czerwca.

Dziś, jako w rocznicę instalacji Biskupa krakow­
skiego X. Albina Dnnajewskiego, odbyło się uroczyste 
nabożeństwo w Katedrze na Wawelu, które celebrował 
X. kanonik hr. Scipio. Po odśpiewaniu Te Deum, 
celebrujący wraz z kanonikami i niższem duchowień­
stwem składali X. Biskupowi życzenia.

— Wczoraj składali prezydentowi miasta Dr Zybli 
hiewiozowi z powodu ponownego jego wyboru powinszo­
wania starsi tutejszych rękodzieł, oraz urzędnicy i re­
prezentanci instytnoyj, którym on przewodniczy, jak 
magistrat, straż pożarna miejska i ochotnicza, kasa 
Oszczędności itp. Umyślnie obrano w tym celu porę 
wieczorną, aby mamfestacyi tej dodać wspaniałości 
i uroku. Zebrano się bowiem w podwórza magistratu 
i ztamtąd wyruszono przy pochodniach i z muzyką 
na plac Szozepański przed mieszkanie Prezydenta, 
do którego udały się deputzoye pomienionych korpo - 
raoyj i złożyły mu życzenia. W imieniu urzędników 
magistratu przemawiał wiceprezydent Dr Schmidt, a 
Prezydent w krótkiej, serdecznej przemowie podzię­
kował za tan objaw zaufania. Rynek i ulice, przez 
które przechodził pochód, były oświetlcne.

— Dziś na sejm wyjechali do Lwowa prezydent 
Dr Zyblikicwicz, rektor Dr Dunajewski i p. Franci­
szek Paszkowski. Wczoraj zaś wieczorom wyjechali 
pp. Paweł Popiel, hr. Stanisław Tarnowski, hr. Hen­
ryk Wodzicki.

— Prezes rady powiatowej Krakowskiej p. Alfred 
Milieski wyjechał dziś do kąpiel z powodu słabości, 
która mu niedozwoliła udać się na sejm.

—- Dowiadujemy się, że sprawa powiększenia dye 
cezyi krakowskiej kilkudziesięciu parafiami z dyece- 
zyi Tarnowskiej jest już w zupełności skończoną. Nun- 
cyusz apostolski w Wiedniu X. Jacobini wydelegował 
X. Łobosia, kanonika katedry przemyskiej, do urzę­
dowego w zakresie kościelnym oddania tej części dye- 
eezyi tarnowskiej biskupstwu krakowskiemu. Czynność 
ta prawdopodobnie w tym jeszcze tygodniu dokona­
ną zostanie.

— Przed dwoma dniami zmarł X. Marceli Chmie­
lewski proboszcz w Regulicach, b. katecheta szkoły 
żeńskiej Panien Franciszkanek w Krakowie przeżyw­
szy lat 45. Dziś odbył się pogrzeb, który licznym 
i żywym udziałem tak duchowieństwa jak i świeckiej 
publiczności dobrze świadczył o cichych zasługach i 
cnotach tego kapłana przedwcześnie zmarłego. Na 
trumnie złożono kilka wieńców od zakonnic kapela­
nowi, od dawnych uczennic katechecie i od parafian.

— Rada szkolna okręgowa naznaczyła już termina 
egzaminów w szkołach ludowych krakowskich i pen­
sjonatach żeńskich i podobnie jak w latach przeszłych 
wydelegowała członków swoich do przewodniczenia 
tym egzaminom, w czem biorą także udział człon­
kowie sekcyi szkolnej Rady miasta przez Radę szkolną 
okręgową zaproszeni. Egzamina tedy odbędą się w na­
stępującym porządku:

JJnia 26 czerwca: w pensjonacie pp. Urszulanek 
przewodu, prof. Dr S t r as z e ws k i ,  u pp. Wizytek 
X. S obi er aj s k i, u p. Górskiej doeent uniw. Dr 
Cyfrowicz ,  u p. Krynickiej prof. Dr Zoll, u p. 
Bernacińskiej X. S e r wat ows ki ,  u p. Jaworskiej 
dyrektor Get t l i ch ,  up .  Niesiołowskiej prof. Dr 
Oet t inger ,  u p. Serwatowskiej prof. Dr Jaku­
bowski ,  u p. Mayerberg dyr. Macio ł owski ;

dnia 28 czerwca: w szkole ŚŚ. Miłosierdzia na 
Kleparzu docent uniw. Dr Cyfrowicz,  u pp. Feli- 
cyaneb X. Serwat owski ,  a pp. Urszulanek X. 
Sobier ajski ,  w Towarzystwie Dobroczynności prof. 
Dr S t r a s z e w s k i ,  w szkole p. Tschapkowej Dr 
Oet t i nge r ,  u p. Rehefeldowny p. Stockmar,  
n p. Hendla docent uniw. Dr Cyfrowicz,  w szkole 
ewangelickiej Dr Horowi tz ,  w szkole ludowej IV 
(u św. Ducha) prof. Rozwadowski ;

dnia 30 czerwca: w szkole pp. Franciszkanek 
prof. Dr Zoll ,  u pp. Duchaczek prof. Rozwadowski,  
n PP* Prezentek X. Se r wa t o ws k i ,  u pp. Angu- 
fityanek docent uniw. Dr Cyfrowicz,  w szkole wy­
działowej żeńskiej prof. Dr Straszewski ,  w szkole 
ludowej V (na Kazimierzu) Dr Oet t inger ,  w szkole 
ludowej VII (na Kleparza) p. Stockmar,  w szkole 
udowej IX (na Stradomiu) Dr Horowitz;

dnia 1 lipca: w szkole ludowej I (na Podwalu) 
ocent uniw. Dr Cyfrowicz,  w szkole ludowej II 

(u św. Barbary) prof. Roz wadows ki ,  w szkole 
udowej IH (na Scholastyce) X. Sob i e r a j s k i ,  

?e ^  (na Kazimierzu) Dr Horowitz,  w szkole 
. VIII (na Piasku) dyr. Jabłoński ,  w szkole

• X (na Kleparzu) prof. Dr S t r a s z e ws k i , w  szkole

m m  a Środy 9 ( k m t m  m m .

p. Wintera Dr Oet t i nge r ,  n p. Ozerowicza p. 
Stockmar,  u p. Fischera dyr. Maciołowski*

dnia 2 lipca: w szkole p. Metalmanna dyr. Ma­
ciołowski ,  w szkole p. Zeitnera p. Stockmar.

Artykuły wczoraj umieszczony Czasie pod zna­
kiem me jest pióra sprawozdawcy naszego wie­
deńskiego.

W miesiącu maju b. r. organa dyrekcji policyi 
w Krakowie aresztowały 1044 osób. Z tych oddano 
sądom eywilno-karnym 55!, a mianowicie: za gwałt 
publiczny 1, za zgwałcenie religii 1, za pobicie, ska­
leczenie i inne uszkodzenie ciała 8, za kradzież 186 
za sprzeniewierzenie 8, za oszustwo 8, za obrazę stra­
ży 14, za powrót z wydalenia 2, za przybranie fał 
szywego nazwiska 3, za podrabianie dokumentów pu 
blicznych 2, za prędką jazdę 1, za pozostawienie ko 
n  ̂bez dozoru na wolnem miejscu 3, za złośliwe u- 
szkedzenie cudzej własności 3, za włóczęgostwo i że­
branie nałogowe 178, za pijaństwo 128, za stręoze- 
nie do nierządu 1, za przestępstwo przeciw bezpie­
czeństwu życia (§ 3 i5) 1, za podrzucenie dziecka 2, 
za rabunek 1. Od sądów karnych odebrano po od­
byciu kżry 213 osób. Oddano magisratowi za żebra­
nie, brak zatrudnienia, brak miejsca przytułku, nie­
moralne życie, zbiegnięcie z terminu i t. d,, oraz dla 
wydalenie szupasem z Krakowa i zbadania przyna­
leżności gminnej 337. W szpitalu nmieszczono 18 
osób. Ukarano zaś policyjnie za włóczęgostwo, awan­
tury i t. d. 138. Nadto pociągnięto do odpowie­
dzialności 110 osób, a mianowicie: za przewinienia 
w służbie 68, za przekroczenie przepisów doróżkar- 
skich 13, za otwarcie szynków w godzinach niedo 
zwolonych 11, za dręczenie zwierząt 13, za tamowa 
nie przejścia na chodnikach 3, za utrzymywanie mu­
zyki bez pozwolenia 1, za sprzedaż ptaków śpiewa­
jących 1.

— W Tarnowie, gdzie bawi obecnie Towarzystwo 
dramatyczne pani Piaseckiej, wystąpi po r<z pierw­
szy jutro p. Wincenty Rapacki ,  w roli księcia Ka­
rola Radziwiłła w komedyi J. Kraszewskiego Panie 
Kochanku.

— Namiestnik powrócił w niedzielę wieczór do 
Lwowa.

— Królem kurkowym we Lwowie został w nie 
dzielę p. Michał Wal i chi ewicz ,  rymarz.

— Znana ekspedycya ogłoszeń istniejąca pod firmą 
Haasenstein et Vogler w Wiedniu rozesłała właśnie 
19 wydanie swej corocznie ukazującej się taryfy c- 
głoszeń i spisu dzienników. Spis ten zestawiony bar­
dzo starannie i podzielony na kraje i miasta obej­
muje wszelkie czasopisma i gaz ty polityczne istnie­
jące na całej kuli ziemskiej a przyjmujące ogłosze­
nia. Jestto bardzo praktyczny podręcznik a zarazem 
przewodnik dla każdeg .> fabrykanta, przemysłowca, 
kupca i t. p. który tym sposobem może uczynić od­
powiedni wybór, aby wyroby swe ogłaszać w różnych 
dziennikach. Fiima Haasensteina et Voglera istnieje 
w Wiednia już przeszło 2 lat i posiada liczne filie 
w znaczniejszych miastach w kraju i zagranicą.

— W Karlsruhe umarł d. 5 b m. dyrektor galeryi 
obrazów Le s s i n  , licząc lat 72. Urodzony w Wro­
cławiu, był synem bratanka poety. Jako malarz na­
leżał do szkoły dyseldorfskiej za lepszych jej czasów. 
Najznakomitszym obrazem jego jest „Kazanie Husy- 
tów“, jak w ogóle reformacya Husa dostarczała mu 
większą liczbę przedmiotów do obrazów historyczych

— Nadzwyczajne posiedzenie wydziału historyczne 
go Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu odbyło 
się d. 28 maja. Prezes p. Stanisław Kożmian otwo­
rzył dyskusyę nad wyborem materysłów, stosownych 
do druku w Rocznikach Towarzystwa. Zabrał na­
przód glos prof. Rymarkiewicz i zaproponował, aby 
się porozumieć w tej sprawie z Akademią Umiejętno­
ści, Dr Szulc objawił życzenie, aby ważne dokumenta, 
jak to nawet radził Dr Rópel, drukowano osobn), ja­
ko dodatek do Roczników, gdyż przez to staną s ę 
przystępne dla ogółu. X. lio. Chotkowski stawiał wnio­
sek, aby w Rocznikach ogfesz&no rzadkie dokumenta 
z XVI wieku, tyczące się Unii, przez co Towarzystwo 
zrobiłoby wielką przysługę history i polskiej, i prosi, 
aby wydział wybrał komisyę, któraby się zajęła ze­
braniem odpowiednie? o materyału. Hr. A. Cieszkowski 
proponuje, aby przed otwarciem dyskusyi nad wnio­
skiem X. lic. Chotkowskiego, członkowie, którzy brali 
udział w uroczystości krakowskiej, zdali pierw sprawę 
ze zjazdu, utrzymując, że przy sprawozdaniu mogą 
być wypowiedziane myśli i wskazówki praktyczne dla 
powyższego wniosku. Zdano interesujący rrferat z wy­
działu historycznego. Sprawozdawca skreślił nasam- 
przód wrażenie, jakie sprawiła na nim uroczystość 
kra owska, opisał jej wybitniejsze chwile, nadmienił, 
że zapowiedziana była taka ilość rozpraw, że, aby 
módz je odczytać, kongres trwtćby musiał kilku ty­
godni. Dla tego niektóre tylko odczytano, jak o Ka­
zimierzu Mnichu i ograniczono się na podaniu krót­
kich referatów treści naukowej. Uchwał wprawdzie 
nie było żadnych, ele pomimo to, posiedzenia kon­
gresowe miały wiele praktycznych stron i wskazówek 
dla wydawnictw Akademii Umiejętności. Następnie 
zdaje sprawę Dr K. Szulc z sekcyi archeologicznej, 
nsdmienisjąc, że sekeya U, w porównaniu do histo­
rycznej, skromnie była reprezentowana, choć miała 
znakomitych reprezentantów. Potem zabrał głos Dr 
Celichowski, wspomniał o referacie prof. Liskiego o 
Monumentach i postawił wniosek, aby wydział wy­
brał komisyę, któraby się zajęła zabraniem materya- 
łów do wydawanych już Monumentów Poloniae. Po 
dłuższej dyskusyi, w której zabierali głos: Dr Niego­
lewski, hr. Sołtan, Dr Szulc; przyjęto wniosek powyż­
szy i wybrano komisyę, składającą się z pp. Igna­
cego Zakrzewskiego, X. Dorszewskiego* X. Dra Łu 
kowskiego i wnioskodawcy Dra Chotkowskiego. Na­
stępnie głosowano nsd wnioskiem X. lio. Chotkewekie- 
go, który podobnież został przyjęty. W skład komi- 
syi, która ma się zająć zbieraniem dokumentów z XVI 
wieku, odnosząoych się do Unii, wchodzi X. prałat 
Likowski, X. lic. Chotkowski i Dr Szulc. W końcu na 
życzenie ogólne referuje jeszcze X. Chotkowski o zje­
ździć krakowskim i kończy zajmnjąoy referat swój 
wyrażenie «, że się tam zgromadzili ludzie pracy, któ­
rzy rzecz brali na seryo.

— W statystyce bogactwa Franoyi ciekawą kartę 
stanowi zestawienie wartości, jaką reprezentują wiel­
kie pałace w tym kraju, dokonane niedawno przez 
dyrekcyę Batimentt civile et des palais nationavx 
w Paryżu. Według zestawienia tego sam pałac wer­
salski z parkiem i atyneneyami swojemi, wart jest 
89,600,000 marek; pałac Luksemburski, mieszczący, 
ak wiadomo, w wspaniałych swych salach jeden

najcenniejszych na ziemi zbiorów sztuki, przedsta­
wia wartość 48,000,000 marek, podczas gdy pałae 
Fontainebleau, najświetniejsza zapewne na kuli ziem­
skiej rezydenoya letnia, oszacowany został na 24,000,000 
marek. Ulubione schronienie nieszczęśliwej królowej 
Maryi Antoniny, pałac Trianon, oceniono na 1 ,800,000 
zaś pałac Compiógne, zbudowany przed wiekami przez 
Ludwika Świętego, a w którym Napoleon III urzą 
dsał swoje pamiętne bale, na 10,400,000 marek. Na­
reszcie obecna siedziba Rady stanu Pclais Royal 
przedstawia wartość 8,000,000 marek, Palais d'Elysee 
także tę samą sumę, pałac St. Cloud, zburzony w r.

1*7i, jako ruina jeszcze 3,980,000 marek, zaś pa 
łac RambouiPet 2,436,000 ma<-ek.

— O pojedynku Koeehlina z Rochefortem, o któ- 
ryw doniósł telegram, podsje Mot d’Ordre bliższe 
szczegóły przesłane temu dziennikowi przez p. Leppells- 
tier z Fernay. Geneza tego pojedynka była następu­
jącą. Podczas demonstracji paryskiej w rocznicę Ko 
muny aresztowany został przez policyę młody Ro­
chefort. Ojciec jego Rochsf >rt słynny redaktor pam- 
fletu: Lanterne, bawiący w Genewie napisał namiętny 
i obrażający list do prefekta policyi paryskiej pana 
Andrieux, rozciągając obrazę do p. Koeehlina szwa 
ra pana Andrieux. Koechlin wyzwał go na pojedy­
nek, który się odbył w d. 3 czer. o godzinie 7me 
rano na granicy kantonu Vaux między Coppet i Ver- 
soix w miejscowości nsd brzegiem jeziora położonej 
zwanej Creux-Geantod. „Artur Arnauld, Wróblewski, 
kilku innych emigrantów, jako też młody Rochefort 
i ja, pisze Lepelletier, pojechaliśmy do miejsca poje­
dynku, aby się jak najrychlej o wyniku jego dowie­
dzieć. Zanim zdążyliśmy, nkazał się zbliżający się 
szybko ku nam powóz z którego Rochefort blady ale 
uśmiechnięty zawołał do nas: „Dzień dobry! jestem 
raniony, ale to nic“. Rochefort otrzymał ranę poniżej 
piersi; gdyby szpada była o parę milimetrów głębiej 
sięgnęła, rana byłaby śmiertelną. Obaj przeciwnicy 
rozeszli się nie rzćkłszy do siebie słowa, a sekun­
danci, którymi byli A. Dubrujeaud i Chauffour ze 
strony Koeehlina, a ze strony Rocheforta Clemenceau 
i Lockroy pojechali do Coppet, aby spisać protokół, 
który brzmi następnie: „Stosownie do warunków u- 
mówionych w protokóle spisanym wd. 31 maja 1880 
rn stąpiło sootkanie w d. 3 czerwca pod Coppet w 
Kantonie Vaux. W pierwszym st*rciu pan Henryk 
Rochefort ugodzony został w pierś. Lekarz oświad 
czył, że p. Henryk Rochefort nie jest w stanie dalej 
prowadzić walki."

— Na pogrzeb Carowej Rosyjskiej wyjechali w imie­
niu dworu austryaokiego aroyks. Wilhelm; pruskiego 
królewicz Fryderyk Wilhelm; ks. Aleksander Bułgar­
ski , jako siostrzeniec Cerowej; w imieniu Francji 
jenerałowie Chanzy i Gailiard; książę Edymbnrski, 
jako zięć Carowej; ks. Arnu’f Bawarski; z Włoch 
adjutant króla jenerał Morra-Lorriano.

— W Walencji w Rpltej Venezueli umarł w koń 
cu kwietnia 80-letni weteran Euzebiusz Parylewioz, 
kapitan niegdyś wojsk polskich; na wychoćfżtwie bę­
dąc, służył w wojsku szwajesrskiem, był potem przy 
Garibaldim, a w Ameryce południowej dosłużył się 
stopnia pułkownika. Umarł na rękach młodego wy 
chodżey, Franciszka K wiatko skiego, w domu jego.

Straż policyjna 
przytrzymała: Tomasza Rapoera, za kradzież w służ­
bie ; Maryę Zborowską, ża kradzież poduszki; Maryę 
Morawiec, za kradzież kapy na łóżko; Józefa Aksan- 
dra, za kradzież srebrnej cygarniczki; za pijaństwo 
4 osoby.

P. Izrael Hebsld, zćgarmistrz, złożył w policyi ze­
garek złoty z łańcuszkiem stalowym, który mu chcieli 
sprzedać Sylwester G erzgotek i Anna Witek z Su- 
łoczowio w Królestwie Polskiem, włościanie, a któ 
rych przytrzymano jako podejrzanych o nieprawne 
posiadanie tego zegarka.

W policyi złożono: woreczek z pieniędzmi, który 
znalazł wczoraj na Stradomiu Walenty Zieliński, mu­
rarz; dwa kluczyki, znalezione wczoraj w ulicy Flo- 
ryańskiej; wytrych ślusarski, znaleziony wczoraj na 
peronie w dwrrcn kolejowym; chustkę wełnianą w kra­
tę ciemną, którą wczoraj wieorór znalazł Franciszek 
Kaćzyczak, służący, na placu Szczepańskim.

W polioyi złożono: klucz, znaleziony w Rynku; 
nóż stołowy z srebrnym trzonkiem, na którym mono­
gram „N. W.", który znalazł w sieni domu poi L. 66 
przy ulicy Grodzkiej Salomon Faden, syn krawca; 
surdut zostawiony w jedaokonce N. 19, który złożył 
Józef Musiał, woźnica tej doróżki.

T B  A T U . We wtorek d. 8go czerwca: K^medya 
w 4 a't#ch przez Piotra Newskiego, przekład Ale 
fesandra Pod wyszyńskiego: Daniszewy. — Początek
0 godzinie wpół do ósmej.
_ -  Wysta wa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 

pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
oentów, w dnie powszednie 30 centów.

— G a b in e t  a r o h e o l o g i o z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej próoz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

— Muzeum Techniozno przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte codzień od 10ei do 6ej. Wstęp 20 c. od 
osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

iissiA 7 czerwca pochmurn •, późnym wieczorem
1 w nocy deszcz; teraumoti od 7*0 doszedł do 19*6
0. Barometr z małym ruchem; o gads. rana 4 
7 stsa jago by! 740 6 sralłfci,, -termcmetra 15-8 0 
Wht zachodni

— We środę d. 9 czerwca: Ś. Felicjana m.

HSS
Gospodarstwo handel i przemysł

hiura Ij&j  kandLmo-przemyslomg krakowskiej 
o targa zbożowym e* Baranie S Kleparza 

dalsi 7 i 8ga czerwca.
Weiorajszy targ na Baranie był słabszy, do­

wóz ogółem nie wynosił 300 korey.
Płaeoao za pssenieę na 237 fantów od 56 do 

61 zip.; żyto na 227 funt. od 45 do 50 złp.- ję­
czmień na 202 fant. od 42 do 47 zło.* owies na 
138 f. od 28 do 31 złp.

luny eh artykułów mę można było notować 
z braku kupujących.

Targ dzisiejszy na kleparza był bardzo słaby, 
dowóz również mały, jedynie na miejscowe po­
trzeby robiono zakupna i to w bardzo małej ilośei.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogramów 
o d - d o  — czerwoną od 12-— słr. do 12 75 słr.;
biaią od 11-80 do 12-25; żyto piękno od 10-__
do 10 90; poślednie od 9 50 do 9 90; jęczmień
piękny od 9-40 do 10; na paszę od —•— d o __
owies od 8 52 do 8-92; Jagły od 11-— do 13- •
ziemniaki za 1 hektolitr od 3-80 do 4 złr.

Innych cen nie notowaliśmy.

W i e l i c z k a  3 czerwca. Płacono za 1 hekto- 
iir pszenicy 10 —; żyta 7-25’; Jęczmienia 7-05; 

owsa 3-52; grochu 8-10; prosa 10 złr.
A n d r y c h ó w  dnia 1 czerwca. Płacono za 1 

łektolitr pszenicy 980; żyta 7-95; jęczmienia 6-10; 
owsa 3*95; grochu 10*40; prosa —•—• kukurudzy 
6-70; soczewicy 10‘70.

R z e s z ó w  4 czerwca. Płacono za 1 hektolitr 
pszenicy 10 50; żyta 7 — ; jęczmienia 5*00; owsa 
3-60; fasoli 8 90; tatarki 5 25.

W a d o w ic e  3 czerwca. Płacono za 1 hetolitr 
pszenicy 12-70; żyta 10-75; owsa 825; siana —; 
słomy —•—«

Bochnia dnia 3 cserwca. Płacono za 1 he- 
ktoliter pszenicy 950; żyta 8-80; jęczmienia 5-90; 
owsa 4-20; grochu 9-80; bobu 9 50; ziemaiaków 
3-80; prosa 6-90.

T a r n ó w  4go czerwca. Płacono za 100 ki 
logramów pszenicy 12-—; żyta 9-85; jęczmienia 9-50; 
owsa 8-—; grochu 9 85; bobu 10-—, kukurudzy 
8-10; ziemniaków 4-20.

Stan zasiewów we wschodniej części Galicyi 
od 15 do 31 maja *).

Draga połowa maja, a mianowicie od 16 do 25, 
odznaczała się niezwykłym w tej poi z ł stanem 
powietrza, w czasie tym bowiem mieliśmy po 
dwakroć, pomiędzy 17 a 22 maja, dość silny do 
2° R. dochodzący przymrozek, śniegi, ciągłe desz­
cze połączone z burzami i gradem a na domiar 
złego bardzo dokuczliwe zimna; dopiero od dnia 
25 maja nastało tyle pożądane ciepło i pogoda. 
Ten anormalny stan powietrza bardzo niekorzy­
stnie wpłynął na zasiewy szczególniej wiosenne 
i dość znaczne szkody wyrządził, oprócz bowiem 
warzyw ogrodowych zmroził w bardzo wielu oko­
licach wcześnie posadzone kartofla, kukurudzę, 
buraki, fasolę, kapustę i wcześnie zasianą hreczkę, 
tak, iż po raz drugi sadzić je lub siać musiano. 
Pszenica, owies i g.och, nie tyle czułe na zimno, 
mniej ucierpiały, żyto już wysypane także bar­
dzo uszkodsone zostało. Nowa ta klęska dla rol­
ników nie ograniczyła się tylko do pewnych oko­
lic, jak bowiem z otrzymanych wiadomości, które 
poniżej zamieszczamy, przekonać się można, roz­
ciągnęła się do całej wschodniej części kraju.

Oto, jakie w tym względzie odbieramy wiado­
mości, obecny stan rzeczy w bardzo niepomyśl­
nym świetle przedstawiające.

Z okolicy U s t r z y k  d o l n y c h  donoszą: Po 
mrozie 18 maja oziębiło się bardzo powietrze. 
19 maja śnieg padał przez cały dzień i noc na­
stępną, 20go rano wszędzie kilkuealowa warstwa 
śniegu przez cały dzień się utrzymała z wielką 
szkodą dla stojącego w stajniach bydła. Z lep 
szego żyta, jakie się z simy utrzymało, czubki 
tylko niektóre ze śniega wyglądały, reszta war 
stwą śniegu pokryta; dopiero 21 przed południem 
śnieg zginął. Stan ozimin bardzo mierny — psze­
nicę tylko wyjątkowo uprawiają — żyto zaś ng 
obszarach dworskich w J/6 a u włościan w l/< 
częściach przeorano.

Z okolicy J a r o s ł a w i a  z prawego brsega Sa 
nu donoszą: Dnia 16 i 17 maja w nocy był mrós 
do 2° R. dochodzący, który na domiar klęsk zna­
czne szkody wyrządził; fasole, grochy weześ e i 
kartofla zmarzły zupełnie, rianmej jarzyny i» ję 
czmiona, ostatnie oraz przeniea ozima, zżółkły 
pomizerniały i poraedły; żyta jeszoie nieiwitną- 
ce najmniej ucierpiały. U włościan już dsiś jest 
wielki przednówek, rok bieżący bardzo zły, a 
przyszły każe rokować jeszcze większą nędzę 
między ludem. Drzewa owocowe, które ostatnią 
twardą zimę przetrwały, padły ofiarą ostatniego 
dwudniowego mrozu.

Z okolicy C i e s z a n o w a :  Po mrozach 17
21 maja nastąpiły zimne deszcze a teraz posu 
cha, wegetacja więo wstrzymana. Żyta w całej 
okolicy rzec można, iż nie ma, tak iż na nasie­
nie sprowadzać go wypadnie. Pszenica dość ła­
dna, lecz od mrozów ostatnich ucierpiała. Ja­
rzyny nie bardzo obiecujące, ziemniaki wcześnie 
posadzone przemarzły, odnawiają się trochę ale 
dobrego plonu nie wydadzą, później sadzone do­
bre — w ogóle nic wielka nadiieja na debry uro­
dzaj jarzyn.

Z okolicy K a m i o n k i  S t r u m i ł o w e j :  Majo 
we mrozy i zianie wiatry powarzyły fis-dę, ku- 
kurudzę i wczesne kartofle. Daia 16 msja była 
w okolicy tutejszej wielka burza z gradem pół 
torej godziny trwająca, napływ wody był tak 
wielki, że wciskała się da chałup, których mie­
szkańcy na pola uciekać musieli. Tacza ta na­
wiedziła 7 gmin, a czego grad nie popsuł, to za­
lała i zamuliła woda. Co do zasiewów ozimych, 
pszenice znacznie się poprawiły i a wyjątkiem 
próżno sianyoh są dobre; żyta również nieco się 
poprawiły. Jęczmiona przez silne grady i później­
sze ciągłe zimna wstrzymane w wegetacji i li­
che, owsy mizernie dotąd się trzymają.

Z okolic B r z e ż a n :  Silny przymrozek w nocy
22 maja uszkodził kwitnące już żyta, a także 
ziemniaki, kukurudzę i wcześnie zasianą hreczkę. 
Drzewa owocowe i warsywa w ogrodach bardzo 
ucierpiały.

Z okolicy C z e r e m c h o w a  na Pokuciu pedol- 
skiem donoszą: Od 15 maja ciągłe desseze z gra­
dem i bardzo dokuczliwe zimna trwały da 21 
maja, w którym to dniu Silny przymrozek zmro­
ził winogrona, orzechy włoskie i dębowe porostki. 
Kwiat na drzewach owocowych, ziarnkowych i 
pestkowych obleciał i ledwie Vi0 się utrzymała; 
trwająca następnie posucha tak mocno zasklepiła 
siemię, że kukarudza, kartofla i rozsady nie 
wschodzą i nie przyjmują się pomimo podlewania

kruszenia ziemi, wszystko wygląda nikł® i po­
czerwieniało; kukurudza przemarzła.

O szkodach przez majowe mrozy wyrządzonych, 
odbieramy wiadomości i z wielu innych stron 
kraju. Z wielu także okolic skarżą się na po&u- 
chę, poprzednie bowiem zimne deszcze na wege­
tację roślin wpłynąć wiele nie mogły.

W ogóle, biorąo stan zasiewów zimowych, po­
mimo nieprzyjaznych warunków klimatycznych 
w maju nieco Bię poprawił; szczególniej pszeni­
cy, żyta mniej— rzepaki gdzie się z zimy utrzy­
mały, jak np. na Podolu, a wyjątkowo i w in­
nych okolicach są dość dobre.

Panujące w maju zimna i mrozy tę jednę miały 
dobrą stronę, że wyniszczyły wiele szkodliwych 
owadów w polach i ogrodach, chrząszczy majo­
wych wcale d»tąd nie ma.

Co się tyczy stanu zasiewów wiosennych, to 
z powodu niekorzystnych warunków klimatycz- 
nyoh w ubiegłym miesiąeiu i opóźnienia wegeta­
cji, obecnie nie stanowczego powiedzieć jeszcze 
nie można, o iie wszakże z nadesłanych w tym 
względzie wiadomości widzimy, stan ich jest dość 
dobry i jeżeli pożądane ciepłe deszcze nastąpią, 
na średni przynajmniej ich urodzaj liczyć można.

Toż samo powiedzieć można o ziemiopłodach 
okopowych, kjóre w kilku okolicach po raz drugi 
sadzić musiena.

Chmiel, gdsie przez mrós lub grad uszkodzo­
nym nie został, ładnie wygląda i rozwija się do­
brze.

Stan łąk s powodu zimna a później posuchy 
ało zadowalający, wyjątkowo tylko dobry; do 

wzrostu traw deszczu i ciepła potrzeba.

i *) Sprawozdanie Towarzystwa gospodarskiego.

mmei

Robotnik jak w cząsie ciężkiego przednówka 
łatwy i tani.

W ie d e ń  d. 6 czerwca. (Neue freie Presse). 
W transabeyaoh ożywił się dzisiaj rueh haadiowy 
na zboże i piasono za 100 kilo pszenicy z od­
stawą w jesieni 10 65.

W ykot dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

Od 21 go do 3Igo] 
maja 1880 r. I 240,234 08

złr.

Od Igo stycznia 
do 20go maja II 2,681,875 51

56,749 78

632,10957

Razem

złr.'" | o.

296,983-86 

3,313,985 08

Razem || 2,922,109|59 688,8F>9j35| 3.610.968|94
18*9

złr.
Od 21go do 31go| 

maja 1879 r. | 258,111

Od Igo stycznia 
do 20go maja II 2,603,975

złr.

57,879

561,236

o j złr.

Razem || 2,862,087]£8| 619,116|74 3,481,204(02

315,991 30

3,165,212,72

f s f e p i M y  M o w $  Lwowskie/
a- 5 czerwca. W i « & t  A : {Hmćałm 12 25 do

13 50 s-s., sd 10 70 dc 1110 słr.; okowita
10.000 RtCr proces* od 35 25 Ce 35'50 d i , .—  

'Jsd«-?ez»*{  pssm im  75 k&gra. ( n  wiosnę) ®d 
10 32 ie  10 35 w , ; rzepak (aierp.—wracś.) od 14 —. 
jo —" — słr.— B er i t  as 'fMacatm żóits (kwiaoicń- 

210 50: żyte —•— ; spirytos loco 65 50, olej 
rzepakowy 55 40-— — S a s s ć s i a :  pascal®# —*—
 4r.; tmpit (jesień) — sS?, — Paryż:
mąki iń t Miogr. 66 25 złr.; Giaj rzepakowy 78-— 
Jr.; %Irytaa — — «fe. — Wrocław:  Fmoates 
— sir,; żyto —*—•• sir.; owies —*—« sir-j spi­
rytus — kdaaradz* - •  gir, —* Ło­
si a: Fsts&im 'sft?.

Ern&u tr«Bipe*& s» tOO Mo sbeża wyaessą: 
a Kraueowa de Wtcdsi* I sir. & swat., s Krakowa 
te Wrocławia i  markę 48 tonigów, as Lwowu de
-,£*ssowa 06 ceat.

I s d e s ł s n e . 1644

Niniejszym poświadczamy, iż pobielany przez nas 
Z3 składu pana Adolfa 8 che rera w Krakowie ul. Mi­
kołajska 4 0

P o r t la n d  C e m e n t  G r u n d m a n o w s k l
okazał się pod każdym względem dosk nały tak do 
robót suchych jak i w wodzie, i takowy każdemu 
polecić możemy.

Kraków 1 czerwca 1880.
Jacek Matusiński, budowniczy. Zarząd Techniczny 

Cukrowni Hr. Art. Potockiego w Sędziszo­
wie, E. Walcher. J. A. Johna Synowie, W. 
Beringer, budowniczy. Beym, budowniczy.

( NADESŁANE) .

Za rocznik Towarzystwa Dobroczynności z r. 1879 
złożyły datki dobrowolne następujące osoby: W. Ksa­
wera Jakubowska 5 złr., W. M.rya Darowska 1 złr., 
JW. hr. Zofia Załuska 5 złr., W. Jan Kosz 1 złr., 
W. Włodz. Borkowski 1 złr., W. Tomasz Górecki 1 
złr., W. prof. Steczkowski 50 cnt., W. X. Julian 
Bukowski 50 mt., W. prof. Zatorski 1 złr., W. prof. 
Heytzman 1 złr., W. Adolf Poller 1 złr., W. X. Kon­
rad Ściborowski 2 złr. Oraz wpłynęło za dwa rocz­
niki sprzedane 2 złr.

Kraków d. 1 czerwca 1880 r.
Z Rady Ogólnej Tow. Dobroczynności.

( N A D E S Ł A N E ) .

Żelazo krew odtwarzające
(hómatigue)

L. J. Miche l a  jest jedynym środkiem żelazistym 
tego samego składu chemicznego jaki istnieje we krwi. 
Jes t  to że lazo  f i zo logiozne .  O budzą ape­
t y t ,  czyn i laficem odbyw anie się fu n h cyi 
traw ien ia , podn osi s iły , leczy  bardzo  s zy ­
bko anemię i  wszelkie cierpienia nerwo­
we, które są tejże wynikiem i następstwem.

Dostać można w aptekach: W  Krakowie p. Tran- 
ezyńskiego, i u p. Redyka; we Lwowie p. Mikolascha; 
w Warszawie w aptece p. D. Heinricha, w Csemio- 
wcach p Golichowskiego. (15611-4)

N A D E S Ł A N E .  (357-17-40)

Mattonlego GUesshiiMer
najczystszy alkaliczny zdrój szczawiowy

jest do nabycia 
w handlach wód minera l nych ,  kawiar­

niach i re s t auracyach  
P A S T Y L K I  na trawienie i piersiowe. 

Własne składy: W Wi edni u  Maximilianstrasse 5, 
w Bu da pe s z c i e  Franz-Josefsplatz 3.

Uepesse telegraficzne.

P a r y i  7 czerwca. Wczoraj wybrani zostali 
deputowanymi: w Brest biskup F r e p p e l  z An­
gers, w Rochechouart republikanin Po ul i ot, obaj 
iez współzawodników. W Lorient przyjdzie do 
ściślejszego wyboru między republikanami Macie­
jem Boy i Joumault. W Lyonie otrzymał Ba l ine  
8290 głosów, gdy B l a n q u i  miał ich tylko 5947 
W kilku lokalach wyborczych przyszło do bitki 
i aresztowań.

is*a*yaa 7 czerwca. L’Vnivers zaprzecza sta­
nowczo doniesieniu Le Temps, jakoby jeden za- 
ron podał do rządu prośbę o upoważnienie. Ani 
eden tego nie uczynił.

P e t e r s b u r g  7 czerwca. Dziś przeniesiono 
zwłoki Cesarzowej z cerkwi pałacowej do twier­
dzy Petropawłowskiej. Pomimo deszczu tłumy ludu 
zalegały drogę do pałacu. Około południa wypo­
godziło się , poczem pogrzeb wyruszył z pałacu



mm i
wtlłnź Newy. Tuż za trumną jechał Cai  wierzchem 
otoczony rodziną swoją i jenerałami.

P e t e r s b u r g '  7 czerwca. Nttwoje Wremia do 
nosi, że Rosya zgadza się z projektem Goeschena, 
aby powiat Bojany i Dulcigno (Odsin albo Oletun) 
przyłączyć do Czarnogóry i zwinąć morską policye 
austryacką. Z nad granicy chińskiej donoszą, iż 
Chiny zbierają wojsko i może nie wypowiedziawszy 
wojny, uderzą.

"W chwili gdy to piszemy, marszałek zagaja 
■ejm, telegram przyniesie nam zapewne przed 
zamknięciem dziennika wiadomość o otwarciu se- 
eyi. Jaką ona będzie P oto pytanie, które powtarza 
zię w rozmowach i dziennikach. Pierwsi wystąpi­
liśmy przeciw pesymistom, którzy z góry wyrażali 
przekonanie, że wobee dwóch budżetów a krótkiego 
ezasu nie innego przeprowadzić się nieda. Zastrzedz 
zię atoli musimy przeciw przesadzie niemniej szko­
dliwej a wręcz przeciwnej. Jeśli bowiem pesymizm 
podkopuje ufność w własne siły, to z drugiej 
strony zbyt gorączkowe nadzieje i żądania pro­
wadzą do rozczarowań. Pewnym optymistom nie 
o to chodzi, żeby wytknąć jasno cel, czego się 
chce, ale żeby wskazywać przeciwne stronnictwo 
■jako przeszkodę, że sejm nie przyniósł oczekiwa­
nych rezultatów, niepodźwignął odrazu jak różezką 
czarnoksięską kraju z nędzy, nie stoczył zwycię­
skiej kampanii politycznej, nieprseprowadził wiel­
kich reform. Głosy tego rodzaju już się odzywają. 
W  powitalnych artykułach sesyi sejmowej czyta­
my zamiast wskazania najważniejszych i prakty­
cznych kwestyj wykrzykniki:

„Niech się co chce dzieje, ale tak jak teraz 
jest, niemoże dłużej pozostać!11 „Polak zawsze 
niecierpliwi się kiedy głodny —  a w naszym kraju 
»am y głód rok pó roku!“

Do ezego takie czcze pogróżki P przeciw komu są 
wymierzone i dokąd one prowadzą P Już wolimy 
gdy inny dziennik powołuje ustawicznie stronnictwo 
liberalne do zorganizowania się na wzór: „jedy­
nej frakcji krakowskiej, której przywódcy i człon­
kowie są w jednem mieście zgromadzeni i 
zsęczność do częstych konwentiklów,*

Niestety porównanie to wydaje nam się być 
ironią, bo frakeya krakowska zaniedbała 

tym'-razem odbyć jakiegokolwiek konwentiklu. 
Zdawało się to być zbyteeznem wobee prostych 
sadąń a ciężkiej przedmiotowej pracy, jaka na­
szych posłów czeka na sejmie. Pomimo, żo się 
nie odbjł krakowski konwentikl niewątpimy, że 
wspólność i zgoda jaka zawsze panowała pomię­
dzy posłapi z zachodniej Galieyi utrzyma się, że 
nadto zbliżenie ze starszymi i młodymi konser­
watystami. z wschodniej Galieyi jeszcze bardziej 
się umocni* Niema czasu ani niema miejsca w sej­
mie na zapasy koteryjne — lub nawet na walkę 
politycznych stronnictw, przedewszystkiem bowiem 
uporać się trzeba z dwoma budżetami i 32 spra- 
wózdaciami wydziału krajowego. Moc to mate- 
ryała, którego sumienny rozbiór i ścisłe opraco- 

lapełnienie paru miesięcy. 
Pragniemy z całego serca, aby eostało dosyć 

ezasu i miejsca na poruszenie i załatwienie ia- 
« ! 5 pj - -  pierwszeństwo jednak
według regulaminu należy się przedłożenlom rzą­
dowym i wydziałowym. "W takiem położeniu gdzie 
potrzeba przedewszystkiem skupienia sił dla prze­
prowadzenia tego, eo jest bezpośrednim obowiąz- 

'••Sdcm, a eo jest poietawą autonomicznego zarsą- 
. ■' <e drogowe, czynności Wy-

działu.krającego i i '  d. — nie rozumiemy nawet 
®o przycinki przeciw partyi, chcącej na-
M&iaó kagańce.

Korespondent bm5 lwowski donosi nam dzisiaj, 
a  pisze takie o tern U rzędow a G&zeta Lwowska, 
d® „Nnjjaśniejtty Pan raczył najwyższem po­
stanowieniem s dula 18 maja b. r. na prośbę 
galicyjskiego "Wydziału krajowego, spowodowa­
ną nagleni potrzebami administracji krajowej 
najlasfcawiej zezwolić, by z obligaeyj indemniza* 
cyjnysh w nominalnej wartości 1,281,003 złr. 
zakupionych dla funduszów indemnizaeyjnyeh 
z rozparnądzalnyek pozostałości kasowych, wy­
dm o Reprezentacji krajowej tutyłem pożyczki 
obligacje indemnizaejjne w nominalnej wartości 
jednego miliona złr. wraz z bieżącemi kuponami 
w celu uzyskania Środków pieniężnych na pokry­
cie bieżących wydatków krajowych przez zasta­
wienie wypożyczonych obligaeyj w jednym z za­
kładów kredytowych pod warunkiem, że zwrot 
tych obligaeyj wraz z kuponami nastąpi najdalej 
do końca grudnia 1880 r.“

Sejmy krajowe rozpoczynają dziś czynności 
swoje; prasa wiedeńska przepowiada, że przebieg 
tegorocznej sesyi sejmów będzie burzliwy. W prze­
powiedni tej tkwi atoli tylko gorące pragnienie 
dzienników wiedeńskich i nic więcej, bo naj­
prawdopodobniej odbędzie się wszystko spokojnie 
i z pożytkiem dla kraju; rozterek tam tylko spo-
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dziewać się można, gdzie je stronnictwo wierno-kon- 
stytucyjne wywoła. Rząd, jak organa pólurzędowe 
zapewniają, nie wniesie żadnych ze swej strony 
przedłożeń, jedynie tylko w sejmie czeskim wnio­
sek o reformie ordynacyi wyborczej.

O treści przedłożenia tego nadmienił już wczo­
raj korespondent nasz wiedeński. Dziś napotykamy 
bliższe szczegóły, doniesienie korespondenta na 
Bzego potwierdzające. Przedłożenie odnosić się bę­
dzie wyłącznie do kuryi większej posiadłości. Cała 
grupa wyborcza wielkiej posiadłości czeskiej ma 
być podzieloną na pięć okręgów wyborczych i na 
te okręgi ma być liczba mandatów poselskich, 
których jest 70, równo rozdzieloną według sumy 
opłacanych podatków. Dotychczas grupa fideiko- 
misoryjna wybierała 16, niefideikomisoryjna 54 po­
słów, obecnie razem zlane będą rozdzielone na 
pięć okręgów wyborczych, „bez wszelkiego sztu­
cznego rozgraniczenia i bez wszelkiej tendencyi“. 
Jeżeli wiadomości te potwierdzą się, natenczas 
przedłożenie rządowe będzie bardzo ważne i cie­
kawa rzecz jak je obie strony t. j. Niemcy i Czesi 
przyjmą. W razie odrzucenia przez sejm wniosku 
rządowego, podobno rząd nie ma zamiaru rozwią­
zać sejmu czeskiego.

Przed wyjazdem NPana do Czech głoszono, że 
pojedzie tam także hr. Taaffe, aby na czele szla­
chty czeskiej powitać cesarza; później ze strony 
pólurzędowej zaprzeczono temu krótkiem donie­
sieniem, że hr. Taaffe jest i zostaje w Wiedniu. 
Tagblatt zamieszcza dziś w sposób Senzacyjny, 
jemu tylko właściwy, niby powody, dla których 
hr. Taaffe nie pojechał z cesarzem. Otóż według 
informacyj Tagblattu wyjazd hr. Taaffego do Pragi 
miał być demonstracyą polityczną, albowiem pre­
zes gabinetu miał stanąć jako przywódzca szla­
chty zjednoczonej przed cesarzem i w  ten sposób 
dać wyraz swej idei koalicyjnej, miał przez to 
pokazać, że pomimo wszelkich przeciwnych twierdzeń 
powiodło mu się urzeczywistnić ideękoalicyi, że szla­
chta czeska zupełnie się pogodziła, wyrównała istnie­
jące różnice polityczne i jest zjednoczony. Aby ślę 
zaś zapewnić co do tego rezultatu który oczy­
wiście byłby, tryumfem polityki hr., Taaffego, miał 
jedón z areyksiążąt wziąć ńa siebie zadanie do­
prowadzenia wpływem swoim osobistym dzieła 
ugody do skutku. Jakoż na dwa dni przed wy­
jazdem cesarza do Pragi, wezwany został do arcy 
księcia Ludwika Wiktora książę Karlos Auersperg, 
lecz ręki do kompromisu nie podał —*• wskutek 
czego hr. Taaffe z cesarzem nie pojechał. Żdaje 
nam się, iż cała ta opowieść Tagblattu jest wy­
myśloną; cesarz od początku miał odbyć podróż 
inspekcyjną wojskową, hr. Taaffe więc nie miął 
z nim jechać, bo nie miał po co i nie pojechał. 
Cel wymyślenia tej opowieści jest widoczny: wy­
kazanie, iż misya hr. Taaffego ńie powiodła się. 
Tymczasem z przemówień NPana w Czechach i do 
szlachty czeskiej wypływa, że kompromis istnieje, 
a niezgodę sieją tylko dzienniki wiedeńskie.

Polit. Corrasp. w liśeie z Petersburga z di 4 
b.m. usiłuje dowieść, że nominaeya Albedińskiego 
na jenerał gubernatora warszawskiego jest aie- 
tylko zmianą osoby ale zarazem systemu, a mia­
nowicie ze względu na stosunki Sąsiedzkie, bo lubo 
hr. Kotzebńe nie miał znaezónia groźby, wszelako 
jako żołnierz snaezył zawsze wojnę, gdy nato­
miast Albediński znany jest z pojednawezego cha­
rakteru i podezas swego urzędowania w zacho­
dnich prowincjach nie dawał nigdy powodu do 
skarg i umiał sobie zjednać przychylność mie­
szkańców, ee niezawodnie powiedzie mu się ró­
wnież w Warszawie, idąc za tern rozumowoniem, 
zdawałoby się, że hr. Kotzebue znaczy wojnę, 
Albediński zaś znaczy pokój. Ani tamten ani ten 
nie jednak nie znaczą wobec systemu polityczne­
go. Nominacja ta ma czysto osobiste i że tak 
powiemy, familijne powody. Polityka Rosyi jest 
w tej chwili wogóle pokojową, bo inną być nie 
może i nie potriebuje a to od chwili zmiany ga­
binetu angielskiego i uznania potrzeby zbliżenia 
się do Niemiec i Austryi.

Gaz. Kotońska zamieszcza artykuł pod napisem; 
„Zdanie Bismarka o położeniu;4 artykuł ten ma 
pochodzić ze źródła kanclerskiego. Mówi on, iż 
Bismark wyraził się przed pewnym dyplomatą, 
że nie tak łatwo zniósłby porażkę na polu ko- 
śeielno-politycznem, jak na każdem inaasa. Nikt 
z tych, którzy czytali depeszę jego do księoia 
Renes, nie możó w dobrój wierze twierdzić , aby 
nie chciał on naprawdę uchwalenia projektu 
w sprawie Kościoła, a jeżeli osobiście nie broni 
go w Izbie, przyczyną tego jest stan zdrowia, 
oraz obawa, aby nie doznał osobistój poraź śi jak 
w parlamencie. Gdyby został pobity, musiałby 
zażądać dymisji, chociaż Cesarz takowój niedawno 
nie przyjął, albo rozwiązać sejm, ale wolałby to 
ostatnie zostawić swojemu następcy. Z tego po­
wodu uchylać się teras będzie od spraw wewnę­
trznych, ila się da, zostawiając kierunek ich swe­
mu zastępcy i pragnie saehować sobie tylko 
sprawy polityki zagranicznój. W  parlamencie za­

stępuje go doskonale Puttkamer. Zdaje się, że 
cały ten artykuł ma być pogróżką dla liberałów, 
k^ryeb opozycja w kwesty! kościelnćj jest m  
niedogodną, sasussając go szukać pomocy u sen 
irum. Głoauą też, że party a liberalna poeayni 
w Isbie ustępstwa pod względem projektu sssia- 
ny ustaw majowych.

Minister francuski apraw wewnętrznych Constans 
i minister sprawiedliwości Leroyer gotują się już 
do wykonania dekretów z d. 29 marca względem 
zamknięcia klasztorów i szkół przez duchownych 
prowadzonych. Pierwszy z nich wezwał w tym 
celu prefektów grupami i dał im stosowne zle 
cenią, drugi prokuratorów zawiadomił okólnikiem, 
jak się mają zichować wobec skarg z tego po­
wodu podnieść się mogących. Ponieważ ani jeden 
zakon nie podał do rządu prośby o upoważnienie, 
to jest, nie źąd*ł usnania swego ze strony wła­
dzy świeckiej, przeto liczba zagrożonych zako­
nów temi dekretami będsie taką samą, jaką wy­
kazały spisy w kwietniu sporządzone. Zdaje się, 
że zakonnicy oczekiwać będą użycia przemocy 
i wtedy oprą się gwałtowi, odwołując się na pra­
wo wolności osobistej i na prawo stowarzyszania 
się. Mimo tego wiele zakonów nabyło posiadłości 
w Hiszpanii i Anglii, aby mieć w razie potrzeby 
miejsce schronienia.

We Francyi pojedynki polityczne mniej krwawo 
rostrzygają sprawy osobiste i publiozne niż poli­
tyka za pierwszej rewolucyi, która przeciwników 
sprzątała i której jedna partya przeciw drugiej u- 
żywała. Teraz ńie oddaje się przeciwnika w ręce 
kata, lecz wyzywa się go a zręczność i sztuka 
robienia szpadą rozstrzyga o słuszności. Tak 
w parlamencie jak w dziennikarstwie spadassiny 
górą. Ale kiedy za pierwsżoj rewolucji tylko Daj - 
wyuzdańsi sankinloei obrzucali błotem ofiary na 
śmierć prowadzone; dziś deputowani i dziennika­
rze wprzód nim się pokłują, traktują się obel­
gami karczemnemi. Pojedynkowano się i da­
wniej we Francyi, ale takiej walce towarzyszy­
ła zawsze pewna szlachetność i godność oso­
bista, można też było po pojedynku podać sobie 
rękę, dziś gdy ta ręka zwalana błotem, którem 
obrzucała przeciwnika, nie każdy chce się skalać 
dotykając jej. Ostatnich kilką pojedynków polity­
cznych we Francyi wzbudziło już taką odrazę, że 
może ona stać się środkiem leczącem złe, którego 
ani religia, ani kodeks karny nie zdołały wyko­
rzenić. Pojedynki już nie skrycie się odbywają, 
lecz zawczasu są zapowiadane i roztrębywane na 
wszystkie strony i stają się niemal widowiskiem 
jublicznem jak walka gladiatorów.

Rząd francuski postanowił wezwać labę depu­
towany eh do rospoesęela d. 17 b. m. obrad nad 
budżetem na r. 1881. Rozdano już między de* 
putowanyeh pięć preliminarzy z ministerstw wojny, 
wyznań, handlu i rolnictwa, dalćj wydatki legii 
henorowćj i drukarni narodowćj. Da d. 17 b. m. 
Izba ma załatwić wszystkie ważniejsze sprawy 
jesszeue nie wykończone a mianowicie: zawiesze­
nie nietykalności Sędziów na rok jeden, trzechle­
tnią służbę wojskową i &dmmistrae|ę wojskową. 
Obecnie obraduje Izba nad taryfami ceł. Oheia- 
noby tój jeszese sesyi ukończyć budżet, żeby nic 
zwoływać newój sesyi przed nowym rokiem. Se­
sja  ma się ukończyć w połowie lipea, poezem 
zbiorą się Rady departamentowe. Izba przyjęła 
aż wniosek o powiększenie członków tych Rad 

uwzględniając wielką ludność miast, a tym spo­
sobem zamierzono niektóre Rady zwiększyć ży­
wiołem republikańskim z miast.

Wieika Rada kanonu Genewskiego uchwaliła 
w zeszłym tygodniu ustawę c rozdziale państwa 
i kościoła. Na mooy tej ustawy żadne Wyznanie 
nie może rościć sobie prawa do pomocy rządu 

zaśiłku ze skarbu lub gminy polityczaej. Nie 
tyle zagraża ta ustawa inetytuayom duchownym 
catoliekim, któro znajdują dostateczne fundusze 
>rywatne, jak raczej reformowanym, które od 
szesu reformacyi uzyskały wiele prebend katolic­
kich i dotąd je posiadają.

Jeden z korespondentów naszych wiedeńskich 
elegrfefował nam wezoraj, iż konferencja w Ber- 
inie zbierze się d. 16 hm., a dziś mówi o tern 

zebraniu w liście swoim zwracając zarazem uwa­
gę na tę okoliczność, że gdy mocarstwa doma­
gają się od Porty ścisłego wykonania wszystkich 

szczegółów traktatu berlińskiego, nie dopilnowały 
nawzajem wykonania tych zobowiązań, które na 
siebie przyjęły. Konferencja ograniczyć się ma 
wyłącznie do naznaczenia nowej granicy greckiej 
a skoro uchwały jej mają zapadać większo­
ścią głosów, przeto Greeya może liczyć na wiel­
kie nabytki, albowiem gabinet angielski w myśl 
polityki Gladstone zechce uszczuplić Tnrcyę jak 
najwięcej, Freyeinet saś obrał sobie właśaie spra­
wę grecką dla odzyskania Wpływu Francyi na 
"Wschodzie; Włochy również działają przeciw 
Turcyi a Rosya nie omieszka poprzeć wniosków 
dążących do osłabienia Turcyi. Z tego wypływa, 
że po jednej stronie znajdą się owe cztery h o -
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carstwa, po drugiej tylko Austrya i Niemcy, będą 
satem przegłosowane. Nie wiadomo wszakże do­
tąd jaki jest najdalej sięgający na północ pas 
graniczny, który mocarstwa zechcą przydzielić 
Greeyi, sama zaś Greoya żąda przyłączenia Ja­
niny.

Sejm serbski czyli „skupezyna*, został zamknię­
ty d. 5 bm. przez księcia, a zaraz książę sank 
cyonował konwencję z Austryą względem kolei 
żelaznych. Książę, w mowie swej podniósł zna­
czenie konwencji. Uchwała zapadła po parogo- 
dainnej mowie R siisza. Głosowało za konwencją 
122 deputowanych, przeciw niej 40.

Z Pesztu donoszą do Koln. Ztg., że Rumunia 
w sprawie greckiej przyłącza się zupełnie do po­
lityki austryackiej. Politycy rumuńscy nietylko sta­
rają się kłaść przy każdej sposobności nacisk na 
konieczność utrzymania i wzmocnienia Turcyi, ale 
rozpoczęli nawet akeyę dyplomatyczną w zamia­
rze zachowania Turcyi, Tessalii i Epiru. Bratiano, 
reprezentat Rumunii w Konstantynopolu udaje się 
w podróż do Londynu, celem przedstawienia mi­
nisterstwu angielskiemu, z jaką niechęcią Rumuni 
mieszkający w pomienionych prowincyach przy­
jęliby wiadomość o ich przyłączeniu do Grecyi 

ma mieć zapewnienie, że go poseł austryacki 
wspierać będzie w jego usiłowaniach.

Urzędowa gazeta madrycka podaje depeszę 
z Hawanny otrzymaną d. 4 czerwca tej treści: 
„Dowódzey powstańców, jenerałowie Gaillermon, 
Moncada i Maees, oraz kilku majorów, sześciu 
kapitanów, ośmiu poruczników i 200 żołnierzy 
poddało się władzom kubańskim. "Wypadek ten 
może być uważany za znak bliskiego uspokoje­
nia wyspy*. Depesza ta świadczy przedewszyst­
kiem, iż powstanie jest uorganizowane wojskowo, 
chociaż, jak wszędzie w Ameryce hiszpańskiej 
sa wielu jest wyższych oficerów a za mało pro­
stych żołnierzy. Poddanie się powstańców powta­
rza się za każdym wybuchem, ale nie daje jesz­
cze rękojmi spokojnośei na przyszłość.

Konwent republikański w Chicago, na który 
wszystkio konwenta krajów Unii wysyłają swoich 
delegatów, obraduje jedynie nad wyborem kandy­
data swego stronnictwa, któryby mógł uzyskać 
największą liczbę głosów stronnictwa republikań­
skiego. Od ezasu do czasu powtarzają się próby 
głosowania. Głównymi kandydatami są Grant i 
Blaine. Ostatniemi dniami słabnąć zaczęła kan­
dydatura Grants. Natomiast demokraci południo­
wi stawiają kandydaturę Fildena; dotąd jednak 
nie skoncentrowali agitacji jak republikanie.

O s t a t n i o  t d t o g r a m y  * O w w n . *

L w ó w  8 czerwca. Dziś nastąpiło otwarcie Sej­
mu. Marszałek hr. Ludwik W o d z i c k i zagaił Seijm 
długą mową, w której z naciskiem wytknął zwoły­
wanie sejmów na czas zbyt krótki i w porze naj­
mniej właściwej, oraz tak późne zawiadamianie o 
niesankeyonowaniu ustaw sejmowych, iż z otwar­
ciem sejmu nie można nic przedsięwziąć dla po­
sunięcia spraw dalej; przypisuje on to biurokraty­
cznej rutynie. Obecnie Wydział krajowy mało sta­
wia wniosków, bacząc na krótkość sesyi. Marszałek 
zwraca uwagę na projekt banku krajowego, zazna­
cza stan finansów krajowych i w bardzo zręcznym 
zwrocie podnosi dwa ważne wypadki w kole rodziny 
cesarskiej, jeden obchodu 25-letniej rocznicy zaślu­
bin, drugi zaręczyn następcy tronu, wskazując, 
w c*cm one dowodzą siły monarchii i jaką nazna­
czają jej politykę; wreszcie zakończa mowę swoją 
okrzykiem na cześć Cesarza. Poczem Namiestnik 
powitał zgromadzenie, tłumaczy opóźnienie zwoła­
nia Sejmu, wskazuje działalność rządu w różnych 
kierunkach administracyi, zapowiada dalsze zniże­
nie dodatków indemnizaeyjnyeh na 45 centów. Sejm 
przystąpił następnie do wyboru sekretarzy, rewi­
dentów i uchwala wybrać komisye: administracyjną, 
budżetową, lustracyjną, drogową, prawniczą i kul­
tury. Wybór członków tych komisyj nastąpi jutro. 
Dziś wieczór zbierze się Koło poselskie.

J ó z e f ó w  (Josephstadt) 8 czerwca. Podczas 
podróży Cesarza z Pragi wszystkie stacye po dro­
dze były świetnie przystrojone. W Kolinie i Par­
dubicach N. Fan wysiadł z wagonu dla przyjęcia 
uszanowania zebranych osób. Przyjęcie w Józefo­
wie było świetne. Górnicy i liczne stowarzyszenia 
tworzyły szpaler. Cesarż ukazał się na balkonie 
domu naczelnej komendy i powitany był nieskoó- 
czonemi okrzykami. Miasto było iluminowane.

J ó z e f ó w  8 ezerwaa. Przybycie cesarza do 
miasta granicznego Naehod obchodzono wczoraj 
wystrzałami na wzgórzach okolicznych. Dziś rano 
odbył cesarz przegląd wojska, a wróciwszy udzie­
lał posłuchania prezesom rad powiatowych z No- 
wego Miasta, Skalicy czeskiej, Nachodu i Opo-| 
czna, którzy złożyli podziękowanie za zapomogi 
udzielone ich gminom dotkniętym niedostatkiem.

B u d a - P e a z ż  8 czerwca. Komisja Wojskowa 
sejmu uchwaliła odroczyć do jesieni obrady nad 
projsktem rewizyi ustawy wojskowej. Minister 
Ssende przemawiał za obradami podczas bieżą­
cej sesyi aby dobrodziejstwa z poszczególnych 
zmian wypływające, mogły już być zastosowane 
przy przyszłym asenterunku.

P a r y ż  8 czerwca. Izba deputowanych uchwa­
liła podziękowanie dla Belgii za gościnność daną 
żołnierzom francuskim w r. 1870.

l o n O y n  8 czerwca. W Izbie niższej oświad­
czył H a r t i n g t o n ,  iż rząd zamierza zakończyć 
działania wojenne w Afganistanie, a po osadzeniu 
tam stałego rządu, wyciągnąć wojsko. Rokowania 
prowadzą się w tym względzie. Rząd poczytuje 
też nieustające zajmowanie Kandaharu za nieko­
rzystne i w końcu bierze pod rozwagę, czy należy 
opuścić twierdze graniczne obsadzone na mocy 
traktatu w Gundamuku zawartego, skoro traktat 
ten ma być uważany jakoby przestał obowiązy­
wać. Rząd zapowiada na następną sesyę wniosek 
względem zniesienia kary cielesnej w wojsku i na 
flocie.

B u k a r e s t  8 czerwca. Dziennik urzędowy 
obwieszcza nowy przepis tyczący się warunków, 
pod jakionri eud*o*i©mc&*tt ma b p o B w e l o j i y  
pobyt w Rumunii. Przepis ten znosi w szy stk ie  
postanowienia regulaminu z d. 26 lutego 1880, 
któreby mogły być uważane za dokuczliwe. Ooey 
podróżujący po Rumunii lub zamieszkali tutaj mu­
szą posiadać kartę pobytu, a wolni są od teeo  
podróżni nie bawiący w kraju dłużej nad dni 30, 
cudzoziemcy, którzy posiadają w Rumunii majątek 
nieruchomy lub zakłady fabryczne i handlowe, jak 
również tacy, którzy od pięciu lat prowadzą 
w kraju rzemiosło. Karty pobytu wydawane będą 
bezpłatnie za okazaniem paspoitu.

C h i c a g o  7 czerwca. Za piętnastem głosowa­
niem otrzymali: G r a n t  309 głosów, B l a i n e  287, 
za ośmnastem G r a n t  305, B l a i n e  283, S h e r ­
ma n  91.

E u n s >  —• W ls ie i  8 czerwca, 1 g e i i .  §0 .m» 
aa pa?, B ęsia  papierowa 73A0 — Boats smhmn  
74*05. — R-mia słota 88-90. — Desy v  s, 1819 
131*20 Akoys Basku Narodowego 833 —, **« 
Akeye kfsśyisw s 275 90 — Lomiys 117*65. —J 

— * — Napoleony 9*36—. — Losńasdy 
84*30 — Losf s  roku 18S4 171 50 — Akoy® 
kolei Kur©!* "Luiwffe 205'5O —  Aksys m m
Łwowske-Oseraiowieekiei 164 25. — A kcjo kolei 
Wfg. półsu-wsekodn. 147-75*— Anglo-Bsak 135*— . 
ObUgacye indemn. galie. 97 80. — Losy pre*. 
węgierskie 112*50 —  Akeye kolei Koszyeko-Bog. 
127*50. —  Akeye kolei półn.-saeh. austr. 161 50,
%% Listy sasŁ hipoteczna 102* Marki 57*80
Ruble 124*50. — %% Listy zast*. galie. Zakład® 
kredyt. Ziem. 99*50.

Usposobienia giełdy: stałe.

BEDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 

Antoni Elobts&oweM.

Pociągi na kolejach żelaznych.
£ 3 *  Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegaru 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi­
nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega­
ru pragskiego, (o 12 minut później od krakow­
skiego).

Odchodzą z Krakowa:
D o  L w o w a  i osobowy: połpiestny: uiioe»omy:
Krak&w odjazd: . 10.,, rano 9.,, wiecz. 10.,, wiec*.
Lwiw  przyjazd: . 9.7 wiecz. 5 , 0 rano 11 rano.
D o  W i e l i c z k i : Rrakiw  odjazd: 11.5 w połud.

Wieliczka przyjazd: 11.44 po poł.
D o  W i e d n i a  i ósob. pośpieszny mifszmy osobowy 
KraUw  odjazd: 5.,0 ran. 6.55 ran. "9.3,  ran. 5 .,0w. 3 pop. 
Wiedeń: przyj.: 7.J3 wie. 4.,, p.po. 4.„ ran. i 12., p. 5 .,,.

o  D rw a i O godzinie 5.40 rano osobowy,
„ „ G.55 „ pośpieszny.

Wroclaw przyjazd o godz. 3 do południu.
B erlin  „ „ 10 wieczór.

D o  W m a w j r i  rano o godzinie 7 .,,. — Drugi pociąg 
(kuryerski, nocny) do Warszawy (tylko I i II klasa) od­
chodzi z Krakowa do Granicy o godz. 5 min. 30 wiacz.

Przychodzą do Krakowa:
Z e  L w o w a  > osobowy: m ieszany: pośpieszny t
I/w ów  odjazd: 4.49 rano 4.35 wiecz. 10.80 w nocy
K ra k ó w  przyjazd: 2.98 pop 5.io rano 6.48 rano
Z  W i e l i c z k i  i W ieliczka  odjazd: 7.so wiecz.

K ra k ó w  przyjazd: 8.7 wiecz.
Z  W i e d n i a  i osobowy: pośpieszny: m ieszany: osobowy 
W iedeń  odjazd: 8 r. 11— r. 5 wiecz. S.sowiee
K raków  przyjazd: 9-40 w. 8.sow. 11.5 p .p . 9.45 rana 
Z  F r n s  i o g. 3 m. 10 po po. i o g. 5 m. 45 wiecz. mieszany. 
Z  W a r s z a w y  i 9.45 rano osob. 5.45 wiecz. mieszany.

H u r t  p i e n i ę d z y  j  p a p i e r ó w  p n b ł .

H r a b ó w  8 czerwca.

Ruble' jW ierowe rosyjskie za 100 rs. , l , . ,
Rubel'srebrny obrączkowy
Marii niemieckie za 100 marek 

D ukat ważny 
. Sil frankówka
imperyał ważny . . , , , . , , , , ,
Srebro OTtiyaokfe aa 100 złr. ,
Kupony srebrne płatne

L isty  zastawne i  obligi.
5')ś pożyczka krajowa galicyjska •
DbMgaeye inderanizacyjne galicyjskie 
4y< listy zast. Tow. kredyt* ziemsk. 

io f t  lisiy  za st Tow*. kredyt, ziemsk.
listy zastawne Banku hipot. .

W  Siaty dłużne galie. n i ż  włość.
5*4 listy zast g . z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
6"' listy Kast. g . kr. e w  Krakowie, zwrot 

z* 3® fet, banknot, za 100 złr. w. a. 
łfeiy zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot i< »  

M IB lat, banknot, za 100 złr. w. a. I g z  
7j< listy zast g. z. kr. %. w Krakowie, zwrot / « *  

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. o-a 
4 j i  listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 
4?< listy zastawne Król Pol. ser. II (za 100 rubli) 
5)< listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
4 'listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akeye kolejowe i  bankowe.
Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieokiej „ 200
Akoye Banku hipotecz. we Lwowie „ 200
Akeye Banku gal. dla Hand, i Prz.wKrak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . 
Losy miąsta Stanisławowa

124 50 
1 63 

57 50 
5 50 
9 30 
9 63 

100 —  

99 50

99 — 
97 25 
89 75
96 75 

102 —  

102 25

94 -

97 —

97 50

100 75 
97 - g .
97 —Ja
98 262  
8 5 - f i

264 — 
164 — 
292 —

20 50 
25 —

żądają

125 25 
1 75 

58f50 
5 60 
9 44 
9 74 

100 —

102 —

98 75 
91 25 
97 75

103 —
104 —

96 — 

100 -

99 50

103 —
99 - g *  
99 —3  
99 502  
86 25 g

266
166
300

21 50 
26 50

4*
4*

W i e d e ń  7 czerwca.
ObUgi długu państwa.

4Vs5< Renta p a p ie r o s a ..................... .....
4V«?Ś Renta s r e b m a ...............................
4 j t  Renta złota  .....................
31/,<  Losy z rokH 1854 po 250 złr.. .

„ 1860 „ 500 „ .
„ 1860 „ 100 „ .

• * ^  - *„ „ 1864 „ 50 „
Losy Como-Renten . . . .  .
Obligi indemwizacyjne.

Czeskie ............................... 10£ podst.
Bukowińskie „
Galicyjskie „
Morawskie . . . . . . .  *
Niiszo-Austryaekie . . . „ ,
Wyźszo-Austryaekie . . , „ „
Szlązkie . . » . • * « „  „
Styryjskie.....................
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 
byt Obligi poź. kolei węgierskiej
6yt Renta węgierska z ł o t a .....................
4 \ j t  „ „ „ (»a Ostbahn.)

Akeye bankowe.
Anglo-austryaekiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 

„ „ austiyackie . . 80
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 

» » węgierskie . . 200
D e p o s ite n -B a n k ......................... 200
Escompt-Gesell. niż,-austr. . 500 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „
U n io n b a n k ....................................100 „
Verkehrsbank ególny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akeye kolei.
A lb r e c h ta .....................  200 złr. bez yi
Alfóld-Finme. . . . .  200 „ 5yi

1*
»

.5

73 80
74 05 
88 95

122 25
130 25
131 
170 75 
170 50

103 
95 50 
97 80

1102 75
104 75 
102 50
99 

102 50
92 75 
94
93 25 

127 -  
108 30

3 40

133 
150 
217 50 
275 -  
264 -  
211 -  

790

833 -  
107 -  
127 -  
133 50

68 75 
157 50

73 95
74 20 
89 10

122 75 
130 75 
132 
171 25 
171 -  
29 -

104 
96 50 
98 20

103 75
105 25

103 50
93 50
94 50 
93 75

127 25 
108 45 
83 60

133 25 
151 -  
218 
275 20 
264 25 
212 -  

800 —

834 — 
107 25 
127 50 
133 75

69 50 
158 -

525 
210 „
200 „ 
200 „ 

1050 „

m : 
200 „ 
200 » 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 * 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „

złr. 5yi
ft

n
f>
n
n
n
n

Donau-Dampfsoh.-Ges,.
Elżbiety . . . . . .
Linz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol. . .
Ferdynanda Ńordbahn .
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. 
Lwowsko-Cern.-Jassy .
Nordwest austr. . . .

» n L it B.
R u d o lfa ..........................
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb.Gesell. .
Sudbbahn (Lombardy) .
Theissbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska .

„ Nord-Ost . . ,
„ Westb. Stuhlw. ;

L is t y  za s ta w n e .
6y<!?Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
byt Boden Kredit allgem. złotem płatne 
byt „ „ „ papier. 33 lat
6yt Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7yt Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6yt Towarzystwa kred. „ 36 lat
57,?< „ „ „ złote 36 lat
4j<?Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
byt Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
byt „ „ „ nowe 37 lat
6yt „ Banku Hipot. lwow. . . .
6yt „ Banku Włość. lwow. . . .
byt Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
byt Szlazko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
b'hyt Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
b ‘/,yt „ Boden-Kredit-Institut . . .

P r io r y te ty  k o le i.
Albrechta . . . . .  300^złr.') byt
Alftld-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampfsch. 100 i 200 złr. 6 yt
E lż b ie ty ...........................100 dr. i l/tyt

a Em. 1862jr. . 300 B

płacą żądają
567 — 569 - Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. 5 *
190 50 191 - „ Em. 1870 . , 200 to_ Em. 1872 . . 200 P
158 - 158 50 „ Salzb.Tyr. 1873 200 n
2450 2455 Eperies-Tam. węg. część 

Ferdyn.-Nordb. mon. k.
300

168 - 168 50 złr.
265 — 265 50 wal. a. to -  .
127 25 128 - „ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 byt
165 25 165 50 _ poź. 14 milion, 1872 to
16l 50 162 — „ poż. 1876 r. . . 

Franc. Józefa Em. 1867
100 to

175 — 175 50 200 to
159 — 159 50 „ Em. 1873 200 »
139 — 139 2.5 Gal.-Kar.-Lud. I Em. 300 to
275 50 276 - * » H „1867 300 to
85 50 86 — „ „ HI „ 1871 300 to

245 50 246 50 Koszycko-Oderb. . . . 200 to. . .  .
137 50 138 - Lwow.-Czer. IE m . 1865 300 złr. 4% *
147 25 147 75 n » n  „ 1867 300 złr. byt
149 75 150 25 „ „ m  „ 1868 300 to

-  „ 1872 
Nordwestb. austr. . .

300
200

»
r>

93 — _  — „ „ „ Lit. B. 200 p
117 - 117 50 „ Em. 1874 200 to
100 75 101 25 Rudolfa . . . . . . 300 to
99 — .. .  _ „ Em. 1869 . . 300 to

103 75 __ _ „ Em. 1872 . . 300 to
99 — 100 — „ Salzka. gut. zł. 200 to
95 50 ------- Siedmiogrodzkiej I . . 200 , * « ,
90 25 __ — Staatseisenbahn fr. 500 złr.
97 - __ _ Siidbahn (Lombardy) . 500 fi*. „
97 — 97 50 200 złr. byt

102 25 102 75 Theissb.-Gesell. . . .
200

to
104 - 104 50 Węg. gal. Łupków. . . to
102 15 102 30 „ H Em. 200 to
100 - 101 - „ Nordost . . . 300 to
96 50 97 fó „ „ złotem 200 to

100 50 101 - „ Westbabn . . 200 to
„ „ Em. 1874 200 to

88 15 88 50 L o sy .
100 złr.89 60 90 - byt Donau Reguł. . . .

87 — 87 25 Premiowe Wiedeńskie . , • 100 „
—___ „ Węgierskie . • • 100 „

98 — 
97 75

98 50 
98 -

3yt „ Tureckie . . 
Kredytowe ■ • > . .

e
•

400 fr. 
100 dr,

101 25 
100
102 —

100 25

105 75
101 —

101Q75
100 25

100 50

105 
100 —

99 50
106 — 
104 — 
102 50
88 76
89 90 
95 50 
89 80 
88 60

100 60 
98 40

119 25 
95 -  
94 50 
94 25 

110 "  

83 75 
175 50 
126 50

251

97 — 
86 80
83 -
84 40 

103 50
90 -

112 —  

118 65 
111 75 
16 50 

180 25

102 —  

106 -  
109 -
105 40
100 25 
100 -

106 50 
104 50 
103 —
89 -
90 20 
96 -  
90 20 
88 80

101 -  
98 60

119 50 
95 50 
95 
94 75 

1.10 50 
84 -  

176 50 
126 75

97 50 
87 20
83 5c
84 80 

104

86

112 50 
118 85 
112 25 

16 75 
180 75

C la r y ................................................ 42 „
4yt Donau-Dampfsch. . . . 105 „
Inspruku ........................... 20 „
Kegl ewi cha. . . . . . .  10VS„
Krakowski e. . . . . . .  20 „
O&er (miasta udy). . . .  40 „
P alffy  ............................................42 „
R u d o lfa ...............................   . 10V,„
Sal ma. . . . . . . . .  42 „
Salzburgskie . . . . . .  20 „
St. Genois . . . . . . .  42 „
Stanisławowskie . . . . .  20 „
4 xUyt Tryesteńskie . . . .  105 „
4 ^  „ . . . .  50 „
W aldstem a...................................... 21 „
W ind isohgrS tza ............................21 „

Wakaty.
Dukaty w a ż n e ......................................
20-frankówki . . . . * . . .
Imperyały r o s y j s k ie ...........................
Funty sterl. a n g ie ls k ie .....................
Listy tureckie z ł o t e ...........................
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Ruble papierowe za 100 . . . .

płacą

L w ó w  5 czerwca.
Akoye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
byt Listy zast. Tow. kred. ziem. .

» to to to n  •  •

W  ' * „ V  A6yt n o Banku hipot. gal. .
6yt .  * * włośoiań. gal.
byt Obligi indem. gal. 10^ Podat. . 
6yt „ pożyczki krajowej . . .

W a r u a w a  4 czerwca.
4yt Listy zastawne H seryi . .

kupon
byt Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
4yt Listy likwidacyjne • •

kupon

107 50
24 50 
15 75 
20 50 
44 -  
41 50 
17 25 
51 50 
22 25 
44 25
25 50 

126 50
62 50 
33 25 
36 75

5 54 
9 35 
9 62 

11 75 
10 62 
57 75 
124 50

297 -  
96 70 
90 40
96 70

101 90
102 —

97 50 
100 —

rub.|k:op.

sądają
44 — 

107 75
25 —
16 25 
21 —  

44 50 
42 —
17 75 
52 — 
22 75 
44 75
26 —

65 —
35 75 
37 25

5 55 
9 36 
9 64 

U  80 
10 64 
57 80 
124 75

301 - -  
97 70 
91 40
97 70 

102 90 
104 —

98 50 
102 —

rub.|kop.

99 75 
180 
99 45 
226 
86 05 
—4



(MAE z Środy 9 Czerwca 1830.

poszukuje s io  &*&££
b,r. n a u c z y c i e l k i  F r a n c u s k i ,  mo­
gącej udzielać lekcyj muzyki, lub P o l k i  
biegłej w języku francuskim i muzyce — 
W r o c ł a w ,  Grossa Feldstrasse Nr. lic . 
B . i Ł w i le c k a .  (1656-2-3)

D «n gfeIdowo-| 
konikowy

Wilhelm lolischer i Sp.
w Wiedniu, IX , Maria-Theresienstrassei 

1Sr. 15, w pobliśu giełdy,
polecają się do zakupua i sprzedaży rent, 
akcyj kolejowych i listów zastawnych pod 
naj umiarkowaószemi warunkami. Przy za- 
kupnach spekulacyjnych, zatrzymuje ku­
pione papiery aż do zrealizowania za u- 
miarkowanem wynagrodzeniem. Zlecenia | 

przyjmuje także w języku polskim. 
(1606-3 15)

TTifVPfl'f <®terokonny, kompletny, z tr nsmisią 
J L l C l a t  j krążkiem, zaledwie 4 tygodaie po-1 
trisbowaay, z fabrysi i patentu L. Ziebniewslieg 
w Kralowie, jest z po *odu -miaay trządzenia ma-1 
łzyuoweg) do sprzedania. Bliazą wiar m śó d d I
l  i  T  V  U _ __ i.  ri

BILANS
Funduszu Spółek na przeżycie za rok 1879.

Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.
Jtctlva. Wm m r n m l w r n *

T y t u ł kurs

wartość nom.
5% Losy z r. 1860    1.000

„ Listy zast. Tow. kredyt, ziems. . 14.000
6% » » Zakład „ „ . 6.900

- . » Banku hipotecz. . 28.000
Książeczki Tow. wzaj. kredytu 
Zapas gotówki 
Zaległości

W. N. 49.900

130
95%
94%
99%

Złr. c. Złr.

1.300
13.405
6.520

27.860
50

49.085
3.258
9.136

107

61.587

50
45
25
77

97

ht. „ J. K." post. rest. Jasło . (1605 3 3)

f im

i M

W / l

r a s -

Tylko raz
zdarta tię tak korzyst­
na sposobność zakupna 
doskonałego zegarka ta
połowę ceny.

Wielka wyprzedaż.
Powstałe na stlym turo 

dssie polityczne stosunki do
04fJ9 i spowodowały wyehodźtwo mnóstwa 
robotników, został dftlsaj
byt tihrjk. Taki f  przez ima Kast,§pIona m f- 
znaczniejsza i pierwsza fabryka zegarków 
zamkł* tymczasowo fabryko i powierzyła 
nam sprzedać swych wyrobów. Tak zwane 

H u  K łoń  i c f a r h l  są najlepsze 
w świeci?, nadzwyczaj gustownie rytowane 
i giloszowane i wedle amerjkańsiietjo sy­
stemu zrobione. (! 378-2-6)

Wszystkie gatunki zegarków są na sekun­
dę obciąg iętc, a sta b a d d y  z e g a r e k  
r ę ta y m y  S  la t .

N a dowód pewnego poręczenia i naj­
ściślejszej rzetelności zobowiązujemy 
się niniejszem publicznie, kaśdy nieod­
powiedni zegarek chętnie wymienić. 
10«M» z e g a ib ó w  r e m n n to lr  do na­

kręcanie z góry, z szklanną kopertą, n a d -  
■ w y e są jsa le  dokładnie na sekundę rc- 
guldjane, elektro galwaniczne pozłacane, 
z fańcusskśem, msdalionem i t. d., d a -  
w n t e j  i b .  « S ,  ter n a  t y lk o  n o  
■*r. ! » • « « .  

lO O O  w ip a n t a f y e h  e e g a r ls ó w  b o -  
tw le o w y e h  z nikln srebrnego, o 15tu 
kamie-istflh, *. emaliów, cyferblatami, se­
kundnikiem, szklannw kopertą, d a w n la j  
■*r. a t ,  t e r a s  t y lk o  p o  z ł r .  f . a t ,  
w a a y a tk le  n a  a e k n n d ę  r e n l e w .  

tooo c y l in d r o w y c h  z e g a r h ń w  w 
giloszowanych kopertach z niklu srebrne­
go, s płaską kopertą szklanną, o 8 kamie 
mach, doskonale regulowane, z iańcuszk., 
z mecmi nem i puzderkiem aksamitnem,

• d a v  n ic j  z l r .  t S ,  ter®.* t y lk o  p o  
■*r. 5 * 8 0 .  

tO O O  a e jfo r k ó w  k o tw ls o e ty o k  % 
pr&waz. 13 łat. srebra, w y p r ó lt . p » e s  
o. k .  a r * ą d  e e e h o w n le iy ,  o 15 kft 
nueraach, elektrycznie prdaeenyeh, dosko­
nale regaiowanyeii, d a w n la j  zkr. a t ,  
tewa* t y lk o  p  z ł r .  1 1 - 4 0 .
«  1**«®Ffeów  t o i W O  e iir&wdz 
" }at- K«bra: w y p r ó k . p rce a  e . k .

n r a ą d  e e e k o w n le s y ,  o 8 kamiesfeefe, 
guatowuie i .bardzo pięk. pózłacane. * do­
datkom wenei-yańsk. łańcuszka na szyja, 
d a w n ie j  * to . s g ,  t e r a *  ty lk o  p o
z ł r .  * 5 .

tO O O  W a s h in g t o n  z e f a r i ió w  r e -  
m o n to lr  z prawdz 13 łut. cigżk. srebra, 
wyprób. przez o. k. urząd cecbowniczy, za 
najściślej. poręczeń. regulowane, s nikło- 
wem wn$trr em, tak, że zegarek nigdy nie 
potrzebuje napra vy. Z e g a r e k  t e n  b o -  
■■tow ns d a w n ie j  *?r. 8 S ,  teraz 
jest dó nabycia za bsjeesare t*ni% cenę 
Po * łr . t o .  Prócz tego darmo do kaź- 
d^o zegarka łańcuszek, medalion, puz­
derko aksamitne i kluczył.

* 0 0 0  p r a w d * , z ło t y e h  l e g a r b ó w  
d a m sk i e h  o 10 karaien., d a w n ie j  

« ° »  te r a *  p o  s ł r  9 0 .
0 0  p r a w d * , z ło t y c h  ic g a r h ń w  

r e m n n to lr  dla mężczyzn lub pań, dts- 
nicA ^ 1' 0 teraz złr. 40.

ś o le n u y c h  w  wspan 
emahowan ramach, bijący h gods, dawaiei 
Mr. 6, teras tylko po zir 2 75 r*gnlo?au 
“ '•  O B ililfców  z przyr. ąd do bud.cnia, 
doskou. reguł., tskże d« użyo a na fciurfeo, 

złr. 12, teraz ty*k > złr 5-80.
O z e g a r ó w  p e n  d a ł o  w y  c li w pis­
om izźbionych wy sok. gutyek. eztfkaih 

orewn co 8 das do nsc ągania. doskonrle 
»rj?m®t6**g 1j bardso pipko, i imponuj, 
na L  z 108 nŁWet po 20 blach podwój- 

i  Powini*n ^ być w kar dej 
ł  “ P1®! gdyi stanowi ou prawdziwą ozdo- 

S- JlAWniej kosztowały ń t. 35, teraz tyi- 
po nader taniej cenią złr. 15*75.

se8^rów psndnło 
*yeh należy doląozjó zadatek
n-r* Adres:

7 r verkau f
ffl.der„0teesliuir|g ?romm,
J^yottetomstr. 9, Parterre.

Kraków dnia 31 grudnia 1879.

Dyrekcya Tow. wz. ubez. w Krakowie:
H. Wodzicki. M. Łępkowski. H. Kieszkowski.

T y t u ł

Majątek Spółki z r. 1. 1882 z końcem r. 1878. 
Wkładki „ „ za rok 1879.
Procenta „
Majątek 
Wkładki „
Procenta „
Majątek 
Wkładki „
Procenta „

Majątek Spółek 3 z roku 
Fundusz różnicy kursowej.

n
n « i) w

1886 z końcem r. 1878. 
„ za rok 1879.
n D w »

1889 z końcem r. 1878. 
„ za rok 1879.
» n n w

1879.

kurs Złr. c.

22.948
1.747
1.402
9.392
2.516

550
13.715
3.923

864

25
06
37
82

15
04
74
54

Złr. c.

26.097 68 

12.458 ; 97

18.503
57.059"

4.528
61.587

32
97

97

D W O B E K
m  iPodgórzn

I składający się z dwóch budynków parte­
rowych mieszkalnych i gospodarczych, z 
ogrodu owocowego i warzywnego, wszyst­
ko we wzorowym stanie, jest do sprzeda­
nia z wolnej ręki lub do wydzierżawienia. 
Bliższa wiadomość u adw. Dra miko­
łaja Hańskiego w Krakowie. 

(1654-2-3)

jlifrtiiiimlm̂
1S,«00 tr.

Naczelnik rachunkowości działu ubezpieczeń na życie:
Cz. Kieszkowski.

Z ŹSLA2ESM 
W  połączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ łetw ą  

do uzwojenia przez każdy organizm, j est aąj- 
potężniejazym środkiem wzmacniającym.

Przywraca krwi czerwone kuleczki eta 
nowiące jej piękność i siłę, pomaga tru­
dnemu resw ojsw i organizmu, iikesa  b n s il -  
a o ii i  wąłiośź, zaleca się przez lekarzy dla 
kobiet po połogach i  dla ozdrowieńców etc.

W PARYŻU, 22 I 19, ULICA OROUOT 
W Krakowia w aptekach PP. Tmnczyttskiego I Re- 

tyka, w Czerniow-
each a P. OoUchowgklago, w Ponanla a Sra łtaakiewicza.

(129-27-j B

|BlIans Funduszu Spółek na przeżycie za rob 1S79.
b. Galicyjskiego Towarzystwa ubezpieczeń we Lwowie.

Active.

500 złr.

Passive.
Tytuł

Wartość nom.
48.500

1.100

123 200 
250.000

5% Indemniz. galic........................... "
kupon bieżący 

Losy z roku 1860 . . . .
kupon bieżący 

Listy zast. Tow. kredyt, ziem.
6% „ „ Banku hipotecz.

kupon bieżący 
Asygnaty Banku Włościańskiego 
Książeczki wkładkowe 4ch instytucyj 
Pożyczki na police 
Zapas gotówki.

W. N. 422.800

kurs

95*65

134

95-25
98-85

Kraków dnia 31 grudnia 1879.

Dyrehcya Tow. wz. ubez. w Krakowie:
H. Wodzicki. M. Łępkowski. H. Kieszkowski.

TytułZłr. ct. Złr. ct kurs Złr. ct. Złr. ct.

46*390
381

1.474
7

117 Q/4 Q

25 
94

26

Majątek 17 Spółek z końcem roku 
Wkładki za rok 
Procenta „ „
Zysk na odpisie wkładek do funduszu ogól.

1878.
1879.

>9

414955
55.444
28.669

728

74
57
47
34 499.798 1211 i .04:0 

9żt7 19 Pi „ „ wylosowaniu 143 70.IZO
5.000 — 417.726 45 Stan majątku po koniec roku 

Różnica kursów.
1879 499.941

38.552
82
61

17.850
67.067
30.435

5.414

86
63
49

^ .................................

538.494 43 538.494 *43"

ilSchaćhŁ

Księgarnia f. H, Rtobtera we Lwowie
[ma zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że za jej staraniem i nakładem — 
[wydaną została z prywatnych zbiorów, nowa kolekcya nieznanych dotąd artystycz- 
* nych szkiców i rysunków

99 A r tu r a  € 1r o tig e s* a
pod tytnłem

LSilva rerum z teki Artura Grottgera**.
Pierwsza serya tych arcydzieł, pędzla i ołówka genialnego twórcy „Wojny1*, „Polo- 
nii“, „Lituanii“ i „Warszawy “ , składa się z dwunastu reprodukcyj fotograficznych, 
wykonanych w pierwszorzędnym tutejszym zakładzie p. E. Treemeskiego i zawartych 

1 w ozdobnej teczce, których szereg tu wyliczamy:
1. Zygmunt i Barbara.
2 . Pielgrzym.
3. Cygan.
4. W  kopalni.
5. Córka króla Popiela.
6. Na chórze.

7 . Przy kominku.
8. Bajki.
9. Pod starą lipą.

10. Piękność.
U .  Dziewczę wiejskie. 
12. Kolenda.

[ Zalet tych tworów fantazyi Mistrza wyliczać nie będziemy. Grottger bowiem nietylko 
[jest naszą, ale europejską sławą — i pierwsze powagi w krytyce europejskiej, przy- 
[ znały jego imieniowi nieśmiertelną trwałość. Naszego społeczeństwa zachęcać do 
[nabywania dzieł polskiego Mistrza nie widzimy również potrzeby, pewni, źe sama 
[wzmianka jego imienia, znajdzie odzew wszędzie, gdzie tylko zamiłowanie sztuki 
1 ojczystej sięga. (1439-3-3)

S 3 *  Cena 12 utworów Gl-rottgera w ozdobnej teczce 
złr. 12 wal. austr.

k i l  «M  f ę f Ą  P

wyrób firmy Ł. H. PietSCll dr Comp. 
w Wrocławiu, wyciąg słodowy z zió ł 

miodowych.
Do nabycia w KRAKOWIE w aptece E. Stockmara „pod słoniem"; w BRZE­

SKU u W. Jawoschika aptek.; w KAŃCZUDZE u R. Hegera aptek.; we LWOWIE 
u Z. Ruckera, apteka „pod srebrnym orłem": w BRODACH u M. I. Francoza; 
w CZERNIOWCACH u L Paczeńskiego.

Bardzo wiele osób dostaje kaszlu podczas zmiany pogody w jesieni i na wio­
snę. Każdy kaszel może się stać bardzo niebezpiecznym! Ze zwykłego 
kaszlu i nieżytu może powstać koklusz, grypa, przewlekły n i e ż y t ,  
dolegliwości płuc, astma i t. p. Dlatego żaden kaszlący nie powinien się 
uważać całkiem bezpiecznym. Zwracamy na to uwagę, że powyższy wyrób jest 
przez lekarzy zbadanym i poleconym. (1514-2-2)

Prócz licznych uznań, posiadamy także
podziękowanie b łogosław iące

Jego Świątobliwości Papieża Leona XIII.

fl
V.

[fi
[fi

Układ na Kraków
Wynaleziona w  r. 1856

Massa do 
wania

jest nieprześcignionym w do-

Kosadźcę tak z miękkiego 
ib nowej, a podług życzenia

piękniejszy i trwały ---------------
O .  T .  W  i n c k l e r ,

i fabrykowana

frotero-
posadzki,[fi;« 

ri i
rai .------------— -------- -------------------------
y  w handlu itanislawa|Fełnlucha,
J ł  R y n e k  N r .  4 5  „ S z a r a  k a m ie n ic a ((. (1638-3-3)^

b r o c i  i  n a j t a ń s z e m  środkiem: 
j a k  i  t w a r d e g o  drzewa, starej 
k o l o r o w y  lub bezbarwny naj- 
p o ł y s k  n a d a ć .

Lw ów.

Naczelnik rachnnkoweści działu ubezp. na życie:
Cz. Kieszkowski.

H  o d o le c z n ic a
(ZAKŁAD HIDROTERAPEUTYCZNY)

w Nowem mieście nad Pilicą.
K rólestwo Polskie, gub. Piotrkowsko, 

pow. Rawski.
Racyonalne leczenie wodą, gimnastyka, wyborne kąpiele rzeczne w Pilicy. 

Wszelkie wody mineralne, obszerny i wygodnie urządzony zakład leczniczy, przyj­
muje przez całe lato pensyonarzy i eksternów. W lecie stała muzyka. Zdrowy kli­
mat, malownicze położenie. Znakomite rezultaty leczenia. Dwóch stałych lekarzy 
w zakładzie. Utrzymanie całodzienne ze stołem, mieszkaniem, leczeniem i t. d. od 
Rs. 1 kop. 50 do Rs. 3 kop. 30.— Poczta codzienna. Najbliższa stacya kolei „Skier­
niewice , zkąd 7 mil przez Rawę do Nowego - miasta. Komunikacya pasażerska z 
Warszawą karetami zakładowemi po drodze bitej, wychodzącemi z hotelu Niemiec- 
kiego w Warszawie. (1502-6-12)

Tapety papierowe. |
I  Wacker & Boesefleisch w Pradze f

polecają 9 ^
tegoroczne n o w o ś c i  p a r y s k i e ,  jak: cuirs velours. Damas, ft* 

«S; tudzież wszelkie t a ń s z e  gatunki w bardzo Obfitym Wt* 
«Ss wyborze. Przesyłka wzorów opłatna. (1568-3-4)

. - -f

18̂ "  Ważne dla PP, Gospodarzy.
FABRYKA PAROWA WYROBÓW CHEMICZNYCH „MĄKI KOŚCIANEJ, SPODIUM

I NAWOZÓW SZTUCZNYCH"
B. ■argnhesa 1 Syna w I roslawlu

ma zaszczyt donieść, że urządziwszy się na wielką skalę podołać może jak 
najliczniejszym zamówieniom, którym by chcąc jak najrychlej zadość uczynić ma

w pogotowiu znaczne zapasy
Mąki kościanej

uznanej tak przez wystawy krajowe i zagraniczne jak i gospodarzy krajowych i 
zagranicznych za nawóz najlepszej jakości. ,

Ręcząc przytem za jak najlepszy skład chemiczny tudzież jakość i taniość 
wyrobów, uprasza o przesyłanie zamówień, bądź wprost do fabryki, bądź też do 
) Spółki rolniczej w Tarnopolu, p. Joel Marg-ulles w Tarno­
wie 1 p. Bernarda Melnls we Lwowie. (919-11-17)

zapłacę temu, który po użyciu M O .le ra  w o d y  
d o  u i  i  * ę b ó w  f la s i .  p o  8& c .  fcodjk(A- 
wisk bólu sębów d . stanie, lub komu a u*t cuchuąó 
będzie. Opako wanie 10 c. osobno. W i l l i .  R tta le r  

[w W i e d l i * ,  W l p p l l o . e n t r .  1 9 .
Tylko p n m l i lw a  w Krakowie n Józ. Kingera 

uL Grodzka 62 — w Tarnowie u J. Streiienberga 
na placu Ka-iraierza. [1254-12-]

Aenhte **-:ńeraj%6* pe- 
k§ asiisoszttośś 
r o ś l in y  ho- 
kow ej (obja­
śnienie o ieh 
eżysin praeoiw

S,r .... ^  e l e i p l a --J-1 riacon ^— —  m *Dn n lo n a  pfńw
I p i e n i  (pigaBd I , efootroltoin d o la y t h
esęś®« ertndn (pigalkś II) i nerw ow ym  eSer- 
r t o n lo m ,  o e to M e n lo m  wszelkiego rodzain 
fpigaiki U!) darmo! zawsze do nabyom w H o g u -  
• y k  Mohrsnspotkcke I w ahladseb: w Krakowie 
u apt. Bldykft , we Lw>r«śe u J. Reisers apt., w 
ffiedain a C. Hsubnera Engelapotheko Hol ‘Nr. 6, 
gSćwny aKad dl* Aastryi. (240-49-50)

KAUCZUKIEM NAPUSZCZONA

PAM DAOHOWA
uznana we wszelkieh klimatycanyoh stoienkach.

{ K a u c z u k o w y  l a k i e r  
d a c h o w y

I do smarowania dachów papowych i oynkowych (przy 
Iostatn'ch przeszkadza oksydowaniu,) Lakier ten 
Jachnie w bardzo krótkim czasie, jeat wtedy znpeł- 
|  nie bezwonnym, nigdy nie twardnieje i zatrzymaj* 
i zawsze swą gibkość, szczególnie nadaje aig, abf 
| n a w e t  n a d n l n t i o n e  d a e k y  * p a p y  h a -  

l e n n e j  zrobić zupełnie nieprzemakalne®! i jest 
Odpowiednim jako

warstwa Izoinjąos na fnndimenta
Wskutek spotrzebowan a ruałej ilości jest tań­

szym niż zwykły smołowieo z węgli kamiennych; 
do praktycznej próby posyłamy darmo i opłatnie 
potrzebną ilość.
Znpsłae pokrywanie tfaohów papą
"-zjjmujemy za poręczeniem.

Poszukujemy ajentów, budowniczowie mają pier­
wszeństwo. (1257-10-10)
Kauczukiem napuszczone nakrycia na wozy

Poznansky & Strelitz
w Wiedniu, VI., Mollardgasse 17.

Zupełnie nieprzemakalne

p ł a s z c z e
wloieuM i letnls

z najlepszej styryjskiej wełny owczej, we 
wszelkich barwach: szare, brunatne, lub

czarne.
Płaszcz d e s z c z o w y  z ka­

pturem .  .......................... sfr. 7*—
Płaszcz p o d r ó ż n y  lub my­

śliwski z kapturem , . . „ 10*50
Mężyków. . . , . . . . . .  12—16
H aw elok.........................................   12—16
Jupka pakłakowa lub styryjskie

s a k k o ....................................# 10—16
Modne damskie paltoty 

gustowny i zgrabny krój . „ 10—16

|lieprEemakalne kepeirae styryjskie
z delikatnego, miękkiego lub sztywnego 
pakłaku, bardzo praktyczne nakrycie gło- 

|wy dla mężczyzn, pań lub dzieci 
złr. 2*50 do 4 złr.

Wszelkie gatunki letniego, jesiennego 
[lub zimowego pakłaku, oraz modne wzo­
rzyste materye pakłakowe, zupełnie nie-

firzemakalne, policzą najtaniej na metry
uŁ — * ........................................

w O r a z  w Styryi.
GtWZBERGA

(1319-8-8)

Kąpiele kobiece Landeck
w Szlązku pruskim, 

cieplice si&rczane 24 — 16° R., I rdroje do picia, zakład leczenia 
kąpiele mineralne, waanowe i łachaniowe,Iilmną wodą, zakład apenzthkiej żętycy, 
natryski wewnętrzne i zewnętrzne, kąpiele I kuracya mleczna, wspaniałe lasy 

mnłowe. I szpilkowe.
1400 stóp nad powierzchnią morza, ŁAGODNY kl mat górski, zupełna ochrona 

OD WSCHODU i PÓŁNOCY szozególoie odpowiednia pr:e iw zboczeniom KOBIECEGO 
zdrosia, jak: NIEŻYTOM, CIERPIENIOM NERWOWYM, NIEDOKREWNOŚCI, BŁĘ­
DNICY, NIEPŁODNOŚCI itr*., chronicznemu BEDMAłYZMOWI, GOŚĆCOWI, PORA­
ŻENIOM, ogólneam OSŁABiENIU, NIEDOSTATECZNEMU WYŻYWIENIU. Roczna 
frekwencja gośsi 5 5 0 0 .  */, części gośsi są KOBIETY. Piękne mieszkania, oodzień 
dwa razy koncert, teatr, stacys kolejowa w Kłod/ku (Glatz) i Patscbkau, o 3 mile od­
legła. ROSPOCZĘCIE pory 1 maja, KONIEC ostatniego września.

(1259-2-3) MAGISTRAT. B i r k e ,  burmistrz.

i e i  h e l u
I bea w itn y h lw M ła ,

bez lekarstw przeszkadzających traw ien iu  
tudv.iei b a  ehorób  n astęp n ych  i przer­
wania za tru d n ien ia  wyleczą według zu­
p e łn i j n ow ćj m etody, doświadczonej 

w niezliczonych wypadkach
ypław j  rury m oczow ćj,

tak ś w i e ż o  powstała jakoteź bardzo za­
s ta rza łe ,  natura ln ie  g r u n t o w n i e  i 

(9142) s z y b k o
a r  lir , Martinami,

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Śeiiergasse II.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ła w y  u k o b i e t , niepłodność,bladacz- 
kg, up ławy,  RĘT" o i f s h t e n l e  n ę > .  
fe le , bez w.yrzynania i bez wypahmia 
k l l ę  1 w r z o d y  W M cll< le*n  r o d a a -  
j  b . Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l ekar­
s twa na żądanie n a ty c h m ia s t  przesyła.



0
smśarnśśŁ

Ogłoszenie konkursu.
Nr. 23684. (1640)

Świeżą wodę
|8 e l c e r s h ą

(10,000 bntetel)
[ otrzymał Handel W .  J?Iii i  f i l i e r a

& 8rody;. 9 Czerwca i t§8,
iMKSSSM

Wydział krajowy z powodu zgo­
nu 6. p. Antoniego Kotarasińskiego 
ś. p. Kajetana Dąbrowskiego i ś. p.
Wojciecha Rybińskiego, a zatem o -  m a i  „  tku m i l e r a  

SwotaTch weZt n d T Z Cp T Pn d° ? S l> Ó łfe l w Tarnowie i poleca
sanowskL- n i ? 7 g“ H J{* we wi k̂szych ilościach po bardzo

wnio-1 przystępnych cenach. (1623-3-8)

n  feonfeurs. I w średnim wieka,
Prawo do pobierania wsparć do-1 p<dk*’ poszukuje

ŻVWntnipb v i i i  fn  A i • • 105°,wl^ n panna służąca lub bona zm z lubz y w o m ic n  Z tej fnndacyi mają m -I  od Igo linca. Wiadomość przy nlicyŁ obz*w skie 1
wahdzi wojskowi polskiego pocho-1pod Nr- 105 w P°d?rorctl- (I681-1-3)
dzenia, rzymsko-katolickiej religii 
tak łacińskiego jakoteż grecko-unic- 
kiego i ormiańskiego obrządku lub 
też inne osoby polskiego pochodzenia, 
rzymsko-katolickiej religii, tak łaciń­
skiego , jakoteż grecko - unickiego | w m  r H i >  « l * _______■
lub ormiańskiego obrządku, które W y  S H I B E  H T B D H S B  
W jakim bądź innym zawodzie za- |  m e t a l o w y c h  i d r e w n i a n y c h  
sługi dla kraju położyły i znajdują po najumiarkowańszych cenach.

nodoi?' a a  x • u I ̂ owy fc k rk w a n  bogato ozdobny, również
rawo nadania wsparć dożywotnich I mniej ozdobny stosowny dla wszystkich sta-

przysługuje kuratorowi fnndacyi JW. I nów i wieka. Wysyłam żałobników do znie-1 
Jerzemil Tli*. n maimUAa 18ieili& ciała i RRVfltv wnoimnia dnuAAlr*

(1674 1-)

[Doi t a i s . - t a i w y  i inftnaByjnf |
W ł. Jaworskiego

w Krakowie, ulica Bracka Nr. 160, 
od gods. 9—12 I od 3—6,

dóbr I

wystawionemu " -  ̂ iu. ou, Smoleńsk. jr. P ę k a lsk i .
Wzywa się przeto wszystkie po­

wyżej nadmienione osoby, które z 
uprawnienia swego do użytkowania 
z tej fnndacyi korzystać pragną, 
ażeby w przeciągu dni trzydziestu I
od daty trzeciego ogłoszenia tego . - - - - - -

g £ = L  7  J ? * " *  ■ roW-Lwowskiej" wniosły swe pisemne, czych, dzierżaw, sprowadzania i amiesz-| 
tudzież o ile być może, udokumento-1 ezania ładzi do wszelkich zatrudnień, jak: 
Wane podania do Wydziału kraj o-1 guwernantek, bon, gospodyń, ekonomów, 
wego, a w szczególności dołączyły I ?,isarzy Pr?w®ntowych, leśniczych, subjek- 
takźe stosowne świadectwa co ^o I Zem po8yła do wizy
wykazania religii i obrządku, jako- Poleca majątkfw Gaficyi i Król. Pol. na 
też l ubóstwa. I sprzedaż i zamiany. Majątek w Krakowskim

We Lwowie d. 1 czerwca 1880 r . |do uabycia lab zamiany na kamienicę.
1 it .i I Browar piwny bardzo korzystnie po-.

X. H etad l zakład artystyczny w W iedn ia  I *?żc!ny’ do wydzierżawienia od ś. Jana b. r. i 
Stefansplazt 7, polaca na zakończenie r. szkolnego I Dwie d z i e r ż a w y : 400 mórg. przeszło,!

® *"*“*¥!. na  nagrody wyborny grant i budynki, i 150 m. nieda-
wykonane w najpigkniejszym kolorowym draku o-|leko od Krakowa od i  Tana h k  * 
lejnym, lakierowane, na kartonie, bogato złocone, ^  ̂  Ł  • r  • u-fu
st aowne do oprawy, gatunek A. wielkość oliazk* I *®n , e e  . głównej nlicy l kilka real-
21-13 etm., karton 33-25 ctm., 30 różu nrzedsta-1ROŚCI z ogródkami i dom 2 m. ogrodu —
wień, patronowie śś., obrazki Chrystns* i N. Panny I hotel — powóz półkryty do sprzedania.
15i2 ctmZ,“ wPi“lk SrŁ. S ^ e L . ’ l P r S '  100 m* * 10-OCi0 8ztuk “^daleko
pizsdit. Serce Jezusa i M*ryi, Eiee Homo, Materl 1 1 8zoa7 aa sprzedaż. (1495-4 4)
dolorosa, św. Józef, św. Anna itd., tuzin po 1 złr.f 
50 centów. (1673-1-3)

C. k. nprzyw. gałic, akcyjny Bank Hipoteczny
postanowił udzielać

, , pożyczki na dobra ziemskie
także w 5 /0 Premiowych Listach hipotecznych.
różyczki udzielone w 5°/„ listach hipotecznych, zwrotne są w 79 półrocznych ratach. 

Kata półroczna wynosi 3 3/10% od kapitału pożyczkowego, z czego 3% przypada
na odsetki.

i % Premiowane Listy hipoteczne
wylosowane będą w przeciągu lat 40. Losowanie odbywa się co pół roku.

/ a  każdy wylosowany 5% list hipoteczny wypłaci Bank kapitał
z premią 10 procentowa 

to jest za lOO zfe w. a. po HO źłr. w. a. 
Pożyczki w 6% Listach hipotecznych będą jak dotąd

udzielane.
. , ., 5% Premiowane Listy hipoteczne

są, tak jak 6 procentowe, najwłaściwsze do lokowania kapitałów i mogą 
według prawa z d. 2 lipca 1868 r. D. P. XXXVIII N. 93 być użyte na lokowanie 
kapitałów funduszowych, na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nadzo­
rem rządu stojących, na lokowanie kapitałów papilarnych, fideikomisowych i depo­
zytowych, tudzież, wskutek najwyższego postanowienia z d. 17 grudnia 1870 r., na 
zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kąucye

_ służbowe i wadya.
Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie 

przenosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa 
nad dwudziestokrotną sumę kapitału akcyjnego rzeczywiście wpłaconego.
rowi™ rnp0Iiy dl marca * 1 września każdego roku, jakoteż listy hipoteczne
wylosowane ostatniego lutego i ostatniego sierpnia każdego roku, z których jedne 

drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącenia: 
we LWOWIE główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w KRAKOWIE, 

CZERNIOWCACH i TARNOPOLU;
„ WIEDNIU Kantor wymiany bankowy niższo austryackiego Towarzystwa 

eskontowego;
n PRADZE Czeski Union Bank i Czeski Escompte Bank; 
n BERNIE Filia Banku Anglo-austryackiego;
„ LTNZU Bank dla górnej Austryi i Solaogradu;
„ BERLINIE S. Bleichróder;
„ WARSZAWIE Warszawski Bank dyskontowy;
„ SOLNO GRODZIE Karol Steininger;
„ GRACU Poldenegg & Czemadak;
u TRYESCIE Filia Union-Bank; (1643-1-)
„ BIELSKU Bielitz - Bialaer Handels- and Gewerbe - Bank.

^ s e t l f n h  a l e  lięciife  p ła c o n y .

[Do składu fortepianów
w Krakowie, ulica Bracka L. 157, 

nadszedł świeży transport fortep ianów  i pla­
ntu , nadto wstawiono (prywataa własność) dwa 
tianma, jeduo paryskie, d cgi.6 brckselskie, oby- 

. ówa bardzo mało mywane. 
Zawiadamiani Szot. Publiczność, że ntrzymoję 

I mytem B iuro umieszczeń bon i gnwernsn- 
| tsk obecnie jest Szwajcarka do umieszczenia zaraz.
(1653-2-4) B ro n is ła w a  G abryelska .

loiQ rtL o  młoda, Krakowianka, bawiącą 
o U Du i  0fj  3 czerwca w K r y n ic y *

poleca się Szan. Damom do robót w za­
kres krawiecczyzny damskiej wchodzących, 
oraz do ubierania kapeluszy i aranżowa­
nia toalet balowych. — Adres: Krynica 
„pod Zamkiem0. (1619-2 3)

młodzieniec,
dobrego doam, possntnje pozsd/ j*ko pomocnik 
gospodarczy. Łaskawe listy proszę nadsyłać p»d lit. 
I I . P .  posts rest, N ie p o ło m ic e . (1662 2-3)

• S J r t o t r w a l e
F f j i S i f f l i ,  V toM gt 

nabyć można w Krakowie jedynie

[ w A g e B O f i d l a l e M w
S. Hikncklep

w Rynku gł. pod Nr. 28.
-'49-73-

Pierwsza piętra:
6 pokoi, przedpokój, kuchnia i t. d. 
w domu „pod Murzynami" róg ulicy 
Floryańskiej i Rynku Nr. 3 43, jest 
od Igo lipca do wynajęcia. Bliższa 
wiadomość w a p t e c e  „pod białym 
Orłem" w R y n k u .  (1637-2-3)

Dr. Zdzisław NieszkowskiDr. Tadeusz Dworski I zamieszkały w Warszawie —  w y -
le k a r z  z d ro jo w y  w  ® *c z a w n i e y  d .
w n l c y  o rd y n u je  ta m ż e  j a k | 1 5 g r °  c z e r w c a * (1555-5-6) | 
ro k u  z e s z łe g o .  A d r e s :  H o l  e n -  
d e r k a .  (1676-1-3)

Dr. Eugeniusz Renami
o rd y n o w a ć  b ę d z ie  p o d c z a s  s e ­
z o n u  le tn ie g o  (1678-1-3)

w Mahce.

Wstntei dobrego k i n  m i t  u i i o i  ceny. _
Kawa,

. „ . najlepsze aromatyczne gatunki
wielkoziamista C e y l o n ....................... p o  i  x*r. 7 0  c e n t. z a  k i lo
wyborowa Mo k k a . . . . . . . .  „ i
zielona J a w a ......................................” 1 5 0  ” ” ”
w paczkach pocztowych po 43 4 kilo netto towaru oclona i opłatnie za zaliczką. 
TO„ . . . _, K* M alśl w  T r y e ś d e .

^Wszeme^jnue^gatimk^ są^^sk ładzie  po najtańszych cenach.______ (1680-1-)

Zastąpienie sienników
i  w s z e l k i c h ,  w k ł a d ó w  d r u c i a n y c h .

II

S ¥ M T P  
sosnowo-balsamicgno - molowy

Aleks, Mańkowskiego
pra«i pp. lekarzy wypróbowany irodsk w# ws?el- 
kieh sporeasywyeh katsmsh, dingotrwa^oh ks- 
eslaeh i chrypkach prssy xspaknb kanał® od­
dechowego (Bronohitis) w rosedmic płucowój 
i w koUoMU. Sknteeajość potnferdiają Bona 
świadectwa i podaigkowaniR, któr# do kaMój 

fias*ki tą dołączone.
®łówse tklady ntrzymnją pp. aptekarz: 

Rrabawfes W . BSa-
—n U n a i  m  Lwowie K. Mikolasshj w Oaw- 
niowsach W. Bcidowm; w Warssswi# H SCn- 
sharsewski; w Wilnie P. ; w Wie­
dniu J. Weis, Tochlsnben Nr. 27; ■» IJeraie 
Fr. Eder; ora® do nabycia v Gaiieyi prnwk 
W każdej aptsce na prowincji. (208-10 )

  waywar ---» -  UĤdT ■ —
jJ J- PśTE KFH8L2FE PERN-MATRftTŹĘ̂ 1-!

0 3Csdcrsfeoans

WHĄ W i l i a i E
b i a ł e :

l but. samorodnego po 35 i 45 c. zwraeaJ^c 
c z e r w o n e :  za Próżne

l „ Szegzarder po . . 45 butelki
11 „ Erlauer po . . . 50 „) P° 5 cnt.

do nabycia 
. w hurtownym i częściowym

J s lla tó e  win krajowych iiagrnnrayei

Godne polewnia z powodu ta n io śc i, trw a ło ś c i,  c zy s to śc i i e la styczn o śc i.
L m i 18n/1W f W i e d m u ,  I., M a x i m i l i a n s t r a s s e  1 .
Cena 180/190 ctm. długości, 0-80 0-90 szerokości, 1 s z tu k a  5  z ł r .  5 0  c e n t .

R o z s y łk i  z a  za lic zk ą . (1581-1-3)

Niniejszem mam zaszczyt donieść Szan. 
Publiczności, iź zwijam zupełnie mój han- 

| del pod firma

JL F lin te r
ul. Grodzica N r. 5 5  w  Krakowie 

I i wysprzedaję płótna, bieliznę męzką i darn­
ią, bieliznę stołową, skarpetki, pończo­

chy i t. d.

niżej cen febrycznych.
Łaskawe zamówienia z prowincyi usku­

teczniają jak się najspieszniej. (1541-3-4)

lekarz zdrojowy w SW OSZOW I* 
c a e h , ordynuje w bieżącej porze 
kąpie lowej  w godzinach popołud­
niowych. (1614-2-3)

Wyroby motelowe,
jak: Water-closety, prysznice od 5 
złr. 50 cnt., wanny, sitzbady, bide­
ty, przyrządy do filtrowania wody i  
wszelkie aparata kąpielowe własnego 
wyrobu nabyć można po umiarkowa­
nych cenach u (1201-14-30)

M o i y d a r s h f e g o
B L A C H A R Z A

w Krakowie, ulica Szewska Nr. 228. 
Pokrywa i reparuje dachy cynkiem, 
blachą żelazną, papą —  również za­
kłada dzwonki elektryczne i telefony.

Piekarnia Franciszka Kaliskiego
przy ulicy Grodzkiej L. 70, 

poleca Szanow. Publiczności świeże 
smaessne pieczywo trzy razy dziennie, 
wiedeńskie i polskie, w najlepszym 
gatunku, oraz chleb żytni i pszenny. 
Zarazem przyjmuje wszelkie zamó­
wienia, mianowicie rano o godz. 7ej,

! przedpołudniem o l le j ,  a popołudniu 
ó godzinie 5ej. (1612-2-3)

Dr. Edward Brflhl
ma zaszczyt podać do publicznej wia­
domości, że osiadł na czas tegoro­
cznej pory kąpielowej, jako lekarz 
zdrojowy w O l e i c h e n b e r g u  

w Styryi.
Chcąc rodakom co można uła­

twić —  przyjmuje zamówieaia na 
mieszkania i gotów udzielać wszel­
kich pod tym i innemi względami 
wyjaśnień listownie, w języku oj­
czystym. (1546-4-10)

Za tępuje mtoMny parowe

mthey ?=. ł»t, ł?s,wal*r, wł*daj. w piśmie i mowie 
jęzjk poi«k, I niemieckim, od 25 lat czynny tylko 
w wiftaycłs gospodarstwach, bar. dobrze obeznany
z goapod wiojsk. 1 leśnics. “ — * ’

Krywnlti
w Krakowie, Rynek gł. I. 20. 

Cenniki na żądanie bezpłatnie — Zamó-

bez urządzenia kotłów i komina, Wolny od koncesji, 
bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchuOtto now y m otor

z zupełnie cichym chodem (146-24-)© sito ‘la—20 koni.
 , z manipulacją gorzeia-■ . . . . ' -------~-~j —

aą, nismnwj i % saraąd* i hodowlą ryb, obecnie | Wierna zamiejscowe uskuteczniam najspie-
gorzela-

. . — r— - noaowią ryb, obecnie, . . .  .
na pos»(i*te, possńkuje od 1 lipoa b. r. stałego I szniej i najsumienniej.
miejE,o«. Łaskawe oferty przyjmuje p«d adresem * 
p. A Kozubskiego karyera w Wieliczce. (1679-1-3)

(1498-3-3)

FABRYK A MOTOROW GAZOWYCH
^ ^ ^ ^ j ^ _ & _ W O Ł F _ w  W i e d n i u ,  L a x e n h i i r g c r s t r a s s c  3 3 .

PRAWDZIWE STARE

wino
Jak w latach poprzednich otrzy-j 

muję co tydzień świeże transports

Portland - ©omental
Grodzteobfego,

olla proszki Seldllckle.
wyborny i wzmacaiiyący napój domowy, |
rozsyła się zaliczką opłatnie z dostawą | , ~ s . \
do siacy! St. Georgen po następnych cenach który  w edług orzeczenia rządowej 
»  __  «  '  stacyi probierczej dla materyałów bu­

dowlanych w Berlinie z dnia 6goj 
Sierpnia 1879 r. za najlepszy i naj­
silniejszy fabrykat tego rodzaju u-| 

[znany został. (1512-3-6)
Wincenty Wróblewski)

w Banku Galicyjskim.

Pracownia wyrobów blacharskich
W. Rąbinowlcza w Krakowie I

przy ul. Wałowej pod Nr. 107 D. V III 
[poleca swoje wyroby, oraz podejmuje się 
1 pokrywania i reperacji dachów blachą że- 
lazną, cynkową, przecynkowaną, (verzin- 

ł““ Eisenhlech) łupkiem kamiennym, I

" * ' »- , i, AO. lO O  l i t r ń w t
.1878 r. bisłe wino atoł m e . . . . litr  po 16 c.

„ ozarwoneB „ 20 .
1874 r.,b ia łe  .  I, . . .  I  I  25
•tarę wino czerwone I.................... ....  » 28 -
dobry biały Riesling z bukietem. . „ „ 35 „

■ 7 0  e e n t i l l t r ó w i
1 but. starego białego wina stołowego . . po 35 o.
1 ■; „ czerwonego „ „ . . 9 40 .
1 „ 35 centil. dobrego wyskoku słodkiego ,  6 0 ,  
s butelką, w skrzynkami, po 12 i 25 butelek do­
brze zapakowanych. Baryłki i skrzynki po cenie 
sosztu. — Zamówienia pod adresem: , K .  C toi- 
r lB S fe r , Weinberg- und Kellereibesitzer in 8 1 . 
G e o r g w n  bei Pressburg in Ungam“. [1580-1-3)

^ y l k o  p r a w -
d s l w e ,  J/żeli aa kaf

_  dej etykiecie
puoe.ka wyOraćowany jest o- 
Kfł i moja firma.

I Od 30 lat za wazo z nsjlep- 
I usyrn skutkiem ui|w»ns na 

wszelkiego. rodeaju" wlsoro- 
l»y ««#ądSę» i przeciw 
swtehnlętemsi trawie­
nia: (brak apetytu, zatwar- 
dzonie i t. p.) przoaiw k o n -

SedzaJST1 fc<emo,p®l'l “ ln 5rm-fSSzczagóliiie fzabicone osobom,* satr^BioBym^przy zaiaiTu 
siedzącem. Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

^ e n a lz a p le c g ę to w ia n e g .o  o r y g fn a s ln e so  p n d e t h a  1  r fr .  w .  a .

franenska iTóL
s m t V ’’1*łi I?^ftr,iwo domowe na wzmocnienie cierpiąoej ludzkości we wszel-

Wygrać i cieszyć sig
oto jest niezawodnie godło Orlicego, 
bo kto tylko trzyma się ściśle jego 

instrukcyj
wygrywa zawsze

i ma wielką radość. Wygrałem

" i  już kilka tern
i dziękuję niniejszem publicznie 
profesorowi R. Orlice, teraz właści­
cielowi dóbr i sołtysowi w Nenhoff 
pod Berlinem. (1574)

Goryeya. Wiktor Resau.
Na kaide zapytanie odpowiada pro­

fesor R. Orlice teraz w Neuhoff pod 
Berlinem m  darmo i opłatnie ■■ 
i posyła najnowszy wykaz wygra­
nych w terno ■§ darmo i opłatnie. m

s . i o—- uviuunr nwiiwuięilio l
1 zew“6tonych ssusleimeh, prawie przeoiw' wszystkim chorobom 

. ,zr6maa30s? wszelkiego rodzaju, bólom giowy, uszów i zębów, zastarzałym i otwartym
WMe^5eror ro%*inSf  g/ ag^ i®’ rozPa5®r:iu porażeniom i uszkodzeniom ciaławszelkiego rodzaju i t. d. i t d. W e  f l» .zh a r h  > o p isem  w iy ę le  8 0  «nt. w . n .

Czcionkami Drukarni „CZASU",

szląskiemi i angielskiemi w najlepszych I 
gatunkach w różnych kolorach i z rozma- 
itemi ozdobami według życzeń i projektów, 
tekturą ogniotrwałą lub filcem, które to 
materyały posiada w zapasie po cenach | 
fabrycznych i także je odprzedaje.

Filcowe ogniotrwałe angielskie i tektu-| 
rowe pruskie pokrycie dachu może być 
wykonane bez naruszenia gontów i pokry­
cie to jest daleko tańsze od gontowego. 
Nad mienia również, że oprócz powyższych 
materyałów utrzymuje na składzie „gips 
i portland Cement" używany do różnej 
budowy. Cement ten znajduje się w becz­
kach rozmaitej wielkości i jest daleko tań­
szy, a nieustępuje żadnemu w dobroci 
w trwałości. .

Wszelkiezamówieniauskutecznia punktu­
alnie pod własną gwarancyą nie tylko na 
miejscu ale nadto i na prowincyi. (861-13-)

nią) trasowy M. Krohn&Co.
( I  „ W B e r g e n  (w Norwegii).
W s f  w znajdujących się gatnnkóm jedynie odpowiedni do leczni-

czego użytku. ZPlarnha ■ o p is e m  q i y d a  h o . r i . j e  i  rfir. w . « .

Główny skład wysyłek m A . K o U ,  c. k. dostawcy nadwornego,
Wi edeń,  Tuchlauben.

Uprasza, się P. T. Publiczność wyrośnie śądać preparatów MOLL A  i  li
tylko te przyjmować, które opatrzone stę moją marką ochronną i  podpisem.

, SH*dy utrzym ująw KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F. Sobierajski
W R R nm rH  1 MwJ*Jłornioki — w BLiŁY A- Beichert apt, E Kelor apt.—w BRODACH E. ®™spsn apt., M. Kulak apt, Ed. Liska apt — w DOBROMILD N. Gro-
w ’oiTOAHnMnRiPw ^  ? r 9ZU,L- Dobrzyniecki apt. — w GLINIANACH A Helm apt. — 
w GURAHDMORA E Boterat apt. -  w JAROSŁAWIU J. Rohm apt. -  w KOLBUSZOWIE 
F. Ruozek apt. — w LIMANOWIE A. Mailer apt. — we LWOWIE J. Beiser apt., 8. Rucker 
*Pj-> ^  — w LIPNIKUE. Sokalski apt. -  w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski
apt, W. Fihpekapt.jKo.terkiewisz wdowa -  w NOWYM TARGU C. L a u f -  w OŚWIĘCIMIU 
» R n 7 w ™ w i f P r  ,p-Nahilg apt, F. Gaideczka — w PODGÓRZU S. ScWesingor — 
w ROZWADOWIE A. Czernecki -  w RZESZOWIE J. Schaiter i Spół -  w SENDZI8Z0WIE 
p o t n T ’i  *P ~  ^ STANISŁAWOWIE A. Arairowioz apt., F. Stecher apt. — w TARNO- 
£OŁU F. Jamrogiemczi »ptek., A. Mcrawets spadk., H. Kahane aptek. — w TARNOWIE W 
m r i n m S  r ń ® er F- .̂Leszczyński, L. Chodaoki apt, J. Stteiisehberg — w

w ZBARAŻU Ed. Kruh apt., Siisscrmann. (1127-10-

1 D B I I Ś

Zskład zdrój o wo-kąpielowy wód siarczanyeh, położony w pobliża Lwowa 
|o 3/4 godziny odległy od stacyi kolei Karola Ludwika w Gródku, o tyleż 

od stacyi Szczerzec przy kolei arcyks. Albrechta.
Zakład kąpielowy od wieku przeszło istniejący, posiada trzy obfite źródła, któ- 

rych wody bogate w połączeniu siarki i gazu siarkowodowego, zaliczone bywają do 
najsilniejszych wód warczanych, działając skutecznie w gośćcu stawowym i mięśnio- 

|wym, w nemo-bolach i porażeniach w dnie i krzywicy, jak również w przewlekłych 
zatruciach rtęcią i ołowiem, a wreszcie w rozmaitych chorobach skórnych.

Otwarcie sezonu kąpielowego dnia 20 maja.
Stacya telegraficzna i pocztowa w miejscu, szybkowozy pocztowe każdodziennie 

kursują między Lubieniem i Lwowem, zakład zaś za poprzedniem uwiadomieniem 
wysyła do stacyr w Gródku, Szczercu lub Lwowa powóz zakładowy. — Sklep ko­
rzenny we wszelkie artykuły spożywcze zaopatrzony, filia handlu korzennego BrUhla 
ze Lwowa, utrzymuje na składzie wody mineralne tak krajowe jakoteż i zagrani­
czne. — Restauracya we własnym zarządzie, ceny umiarkowane nie przewyższają 
cen restauracyj lwowskich. Zakład rozporządza 200 pokojami w cenie od 40 ct. do 
złr; 1 c. 40 na dobę wraz z usługą. -  Czytelnia, muzyka miejscowa stała, zabawy 
i koncerta uprzyjemniają przez cały sezon pobyt gościom kąpielowym. W roku bie­
żącym prócz rozprzestrzenienia parku, wystawiono nad głównem źródłem Ludwika 
pawilon oszklony, urządzono łaźnię parową wraz z natryskami do kąpieli miejsco-
S e i a ~ n a t y e h S ia ^  pomieszkania Przyjmnje, jak również wszelkich informacyj

Dyrekcja zakładu zdrojo io -k p elo iego  w Lubieniu.
Dla cierpiących na rapture

| |8S 5ki i W eS ? K e ś S  X X r C « nLL*ndaŹ w a r tk i, „a to wychw.l.n, maścii oiejm są jio więKs.ej oiięsoł wątpliwe. Mogę każdemu odpowiedni bandaż dostaresjć i proszę zechcieć
się z zaufaniem udać do mnie. Przy zamówieniu, jeżeli niepetrzeba żadnych szczegółow i nodai 
proszę o oznaczenie, czy rnptara jest po l e w e j  hb  p r a w e j  stronie, czy jest w l e l f e ą ! ś r e d n i «  

lub m a t ą ,  czy po obn stronach, tudzież o miarę bioder ”  4
Mały wyciąg z mego e b fflS c so  s k ł a d n  b a n d a ż ó w  w a l m a w y e l , ,

41/ , ; — pojedyncze lepsz*, obciągnięte skórą złr. 3, podwójne złr 5 ^  ’ nrilallL  podwójne
_ i  B 5 * ; i

angielskie niewidzialnez pnssezadłem do przesuwania, pojedyncze złr. 5
Opaski rnptnrowe pępkowe wedle najrozmaitszych Wstmkcyj od złr! 3 cnt 5 ? » "  srtnkę” 4 r y ż .

Sowopoprowne elastyczne

opftsil rnptarowe bez spręiyn ~
’ RR l |C  MR A l i .  Opaski te zbadane pm z * *

FOER
■ s r :

w  r o b o c ie ,  podczas c h o d z e n ia ,  jakoteż
Ttiwwrt. . Dptycząoa osoba nie cznje n s t jm n lą j-

t a S  Ł *  poni?7aź °P*ska tatże w nocy rnptnrę równo n- 
ohor^bl r . l  *  7 1 ^ P ? dk*ch następuje nawet wyleczenie 

WieitY.wT pojedynczy®h z,r- 5~6. podwójnych złr. 9-11.

na r n p l n r y  n o r k a  J ą d r e w c s r a , ki>df nadają się szczególniej
w e l r s y k a w k l  d a  e n e m  1 S n n e , » o d i * ! h i ^ 2 r t  *pMek n0sid nie można. Również 
t o r e b &1 p * ry o d y e* M e, o V * .l"  h r z o « ^ «  «*• ł a t e k ,
• I m t l e s n e ,  m o e n ik i ,  » n Ł a » .  J  p s f z y p a d ls ie l  m ss-
dzież wszelkie e h le a g le e n s  ts w a rw  t y ł o m  k a r c z o w y m ,  ta-s s w a r y  g s m e w e .  Rozsyłka pnntnalnie za zaliczką. (539 8-10)

d i « *  Z lc g c r ,  fabrykant bandaży
w  W ie d n iu  I .  T r a ttn e r h o f. B a za r ._______

Odpowiedzialny Rządca Drakami Józef Łakocińtki.


